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Obcowanie^ w r e a z e i e ,  wixi o i : t a c  
s i ę  d l a  n o s  pewny a  r a z  rod htmk l e c :  
o s o b ie ty n ,  s  ta k ż e  w w.vl i a r ^ e  a ;.<h 
łecżny i t ,  i l e  w nos  o i ^ c ^ l d d s i a l  -  
n o ś c i ‘, d z i  o i  a  j  aa ;-r rawy, 

v za ' .k te rę ,  w -i e d y odtóA-ćr:o ży­
c i e  i  rr%yjsło„-:sno o czn i  u f  c i e r p i  e  
n ia  ; ;  i l e  w nas  ? fr.nlęCi

n ie js z y c h , o n a jb a rd z ie j  krzywdzonych Słu/;ach Ojczyzny. N iecnaj więc
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k tó ry  w ro sy jsk ic h "w ię z ie n ia c h  s p ę d z ił  46 l a t ,  zapomniany przez- p o lsk ie  
spo łeczeństw o , s ta n ie  s i ę  takim  obcowaniem -  ro z rac liu n k iea . Czas, w Któ 
rym p rzy sz ło  nam żyd i  d z ia ła d  zobow iązuje nas do tego  sz c z e g ó ln ie ,£ te ~  
dy l a l ę  W aleriana Ł ukasińsk iego  n ie  będzie ty lk o  "dźw ięczeć głuchym b ra t­
kiem wiecznych kajd an ; le c z  s ta n ie  s i ę  uzwonem, przyzywającym nas Aa 
w ie lk ie  narodowe czuw anie, sprawowane w cuchu pam iętnego Apelu jsunogór 
sk ieg o  Ojca św. Jana ia r / ła  I I  w c z a s ie  Jego p ie lg rzym ki do l o l e k l .

Z ta  in tencja  oddajemy do rąk  Czytelników specjalne wydanie naszego 
t>ismaą n T t^ ś c  którego składają s ię i biografia ŁuKasinakiego, fra^toen- 

” śo^W lętn lX a oraz re la c j i  = otchodów rocznic, w k c ie l cłach wrocł.



ŻYCIE I KAŹŃ WALERIANA ŁUKASIŃSKIEGO
W a le r ia n  Ł u k a s i ń s k i  u r o d z i ł  s i ę  14 k w i e t n i a  1786 r .  w Warszawce, 

g d z i e  c z ę s t o  p r z e b y w a l i  j e g o  r o d z i c e ,  o jc u e c  J ó z e f  i  matka Ł u c ja  z 
G r u d z iń s k ic h ,  p o s i a d a j ą c y  n i e w i e l k i  m a ją t e k  w P ło c k ie m ,  M iał czworo 
m łodszego r o d z e ń s tw a :  J ó z e f ę ,  T e k lę ,  A n ton iego  i  J u l i a n a ,  Ja k o  8 - l e  
t n i e  d z i e c k o  p a t r z y ł  n a  r z e ź  P r a g i  w 1794 r ,  i  sceny  t e ,  g łę b o k o  
p r z e ż y t e ,  m ia ły  wpływ na  u k ie ru n k o w a n ie  d ążeń  p r z y s z ł e g o  b o jo w n ik a  o 
n i e p o d l e g ł o ś ć ,  W y k s za tce n ie  o t r z y m a ł  w s z e c h s t ro n n e ,  zar-w no w z a k r e ­
s i e  nauk  ś c i s ł y c h  j a k  i  h u m a n is ty c z n y c h :  h i s t o r i i ,  p raw a, l i t e r a t u r y  
p o l s k i e j  i  o b c e j ,  w ła d a ł  b i e g l e  ję zy k ie m  f ra n c u s k im  i  n ie m ie c k im .  Z 
r o z l e g ł o ś c i ą  z a in t e r e s o w a ń  umysłowych ł ą c z y ł  w i e l k i  c h a r a k t e r .  "Gech 
owało  go w i e l k i e  p o c z u c i^  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  -  p i s z e  S. A skenazy w mo 
r i o g r a f i i  o Ł u k a s iń sk im .  A m b ic j i  o s o b i s t e j  n i e  m i a ł ,  żyw ił  t y l k o  s z ł a  
c h ę tn ą  a m b ic ję  s ł u ż e n i a  w ipierwszym  s z e r e g u  swemu n a ro d o w i11. A s łu ż y  
zawsze t a k ,  j a k  wynikało;;, to  z a k t u a l n e j  p o t r z e b y  c h w i l i .

;'.Łat?a j e g o  d o j r z a ł o ś c i  p r z y p a d a ją  na  o k r e s  K s ię s tw a  W arssa  w skiego  
i^ p o c z ą tk ó w  Królefetwą P o l s k ie g o  do momentu u w i ę z i e n i a  w r ,  1822. Gdy 
o w i p r ą  s i ę  p e rsp e k ty w a  w yw alczen ia  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  u bolcu Na- 
p p le ó n a ,  Ł u k a s i ń s k i ,  w 1807 r .  na  a p e l  g en .d ą b ro w sk ie g o  i  k s ,  J ó z e f a  
P o n ia to w sk ie g o  z a c i ą g a  -się do b a t a l i o n u  s t r z e l c ó w  p ie s z y c h  i  odbywa 
w nim k am p an ię . p r u s k ą .  W lu tym  1 8 o$  j e s t  ju ż  p o d p o ru cz n ik iem ,  w mar-* 
cu  p r z e c h o d z i  do s z ó s te g o  p u łk u  p i e c h o t y  w K a l i s z u .  U c z e s tn ic z y  w 
ijwojhie a u s t r i a c k i e j  1809 r . ,  aw ansu je  na  p o r u c z n ik a .  Gdy po wyzwole­
n i u  G a l i c j i  k s .  P o n ia to w s k i  tw orzy  w b łyskaw icznym  te m p ie  wojsko p o i  
s k i e Ł u k a s i ń s k i  wraz z gronem p r z y j a c i ó ł  w szed ł w s t o p n i u  k a p i t a n a  do 
p ie rw sz e g o  fo rm u ją c e g o  s i ę  p u łk u  p i e c h o t y  g a l i c y j s k o - f r a n c u s k i e j  
/ 1 8 0 9 / ,  o rgan izow anego  w Łomży. Tu za w ar ł  p r z y ja ź ń  na  c a ł e  ż y c i e  z 
Kazimierzem Machnickim, p raw nik iem  z w y k s z t a ł c e n i a ,  cz łow iek iem  n i e ­
p o s p o l i ty m ,  k t ó r y  s t a ł  s i ę  je g o  d o ra d c ą  we w s z y s tk ic h  t r u d n i e j s z y c h  
sp raw ac h .  Potem , w n a j c i ę ż s z y c h  c h w i l a c h  p r z e s łu c h a ń  M achnicki wyt­
rzyma n ie z ło m n ie  k a t u s z e  ś l e d z tw a  i  w i ę z i e n i a .  Dó n a j b l i ż s z e g o  g ro n a  
n a l e ż e l i :  b r a c i a  Kozakowscy, F r a n c i s z e k  i  W ładysław, Jakub  S z r e d e r ,  
I g n a c y  B o b ro g o y sk i ,  K aro l  W ie rzb o !o w icz ,  p ó ź n i e j s z y  je g o  sz w a g ie r ,T o  
masz S k r o b e c k i .  S ta n ą  s i ę  o n i  p ó ź n i e j  n a j b l i ż s z y m i  w sp ó łp rac o w n ik a ­

m i  Ł u k a s iń s k ie g o  w ta jn y m  zw iązku  p o l i t y c z n y m .
W tym c z a s i e  Ł u k a s i ń s k i  w ią ż e  s i ę  z wolnomularstwem w s tę p u ją c  w 

1611 r . d o  nowo u tw o rz o n e j  w L u b l i n i e  l o ż y  "W olność",  z a ło ż o n e j  p rz e z  
M a c h n ic k ie g o .  P r z e n i e s i o n y  w raz z pu łk iem  do Zam ościa w s tę p u je  tam 
do lo ż y  " J e d n o ś ć " ,  g ł o s z ą c e j  h a s ł o  p o ł ą c z e n i a  w s z y s tk ic h  t r z e c h  żabo 
ró w .  W k am pan ii  1812 r .  u d z i a ł u  n i e  b i e r z o ,  gdyż w tym c z a s i e  p r a c u  
j e  w m i n i s t e r s t w i e  Wojny w W arszaw ie.  Po k l ę s c e  i d z i e  za  p ros tym  g ło  
sem obowiązku ż o ł n i e r s k i e g o  t r w a n i a  p r z y  wodzu nacze lnym , odbywa c a ­
ł ą  kam panię s a s k ą ,  w a lczy  pod L ipsk iem  i  w o b r o n ie  D rezna i  12 l i s t o  
pada  d o s t a j e  s i ę  do n i e w o l i  a u s t r i a c k i e j .  U w oln iony ,8 czerw ca  w raca  
do Warszawy, g d z i e  od j e s i e n i  r o z p o c z ę ł a  s i ę  r e o r g a n i z a c j a  nowego 
w o jsk a  p o l s k i e g o  pod k u r a t e l ą  r o s y j s k ą .  Ł u k a s i ń s k i  z g ł a s z a  s i ę  w l u ­
tym 18.15 o t r z y m u je  n o m in ac ję  n a  k a p i t a n a  .czw artego p u łk u  p i e c h o t y  l i  
n io w e j ,  s t a c j o n u j ą c e g o  w W arszaw ie ,  tz w ."C zw ar ta k ó w " , r e k r u t u j ą c y c h  
s i ę  ze  s f e r  r z e m i e ś l n i c z y c h  i  r o b o t n i c z y c h ,  f i l u t ó w  i  f ig U & rz y ,u lu ­
b ieńców  Warszawy, P u łk  "Czwartaków" górow ał nad innym i sp ra w n o ś c ią ,  
p r e c y z j ą  i  e l e g a n c j ą  m u s z t r y .  Ł u k a s i ń s k i  o d b ie g a ł ,  od to w a rz y sz y  po­
wagą* a l e  z y s k a ł  sz ac u n ek  p r z e ło ż o n y c h  i  p r z y w ią z a n ie  podkomendnych.

W 1817 r ,  z o s t a j e  m ajorem . P ędz i  ż y c ie  skromnego o f i c e r a  l in io w e g o  
Umiera mu m atka i  m usi s i ę  opiekować k a le k im  b r a te m  J u l i a n e m .  Z a rę ­
c z a  s i ę  z F ry d e ry k ą  S t r y j e ń s k ą ,  a l e  ś lu b  j e s t  o d k ła d an y  na  l e p s z e  
c z a s y  i  n a r z e c z o n a  d łu g o  po tem , na p ró ż n o ,  aż do zgonu b ę d z i e  wypa­
t ry w a ć  pow rotu  W a le r ia n a .

N a j b a r d z i e j  p o c h ł a n i a  go je d n a k  ż y c i e  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e . B i e r z e  
u d z i a ł  w p u b l i c z n e j  d y s k u s j i ,  k t ó r a  r o z g o r z a ł a  w sp ra w ie  ż y d o w s k ie j ,  
W 1818 r .  spod je g o  p i ó r a  wychodzi b r o s z u r a  p t  • "Uwagi pewnego o t i .ee  
r a  nad uznaną  p o t r z e b ą  u r z ą d z e n i a  Żydów w naszym k r a j u  i  nad n i e k t e -  
rai pisemkami w tym p r z e d m io c ie  z d ruku  w y sz ły m i" , w k t ó r e j  w ystępuje '  
t r o  p rz e c iw  g e n .  W. K r a s i ń s k i  emu, p ropagu jącem u  an ty ży d o w sk ie  tehd-ańci 
lo  w y s t ą p i e n i e  skromnego m a jo ra  p rzec iw k o  potężnem u dowódcy- / ,



g w a r d i i  i  m a rsz a łk o w i  sejmowemu św ia d cz y  o n i e z a w i s ł o ś c i  w e w n ę t r z n e j , 
Ł u k a s i ń s k i e g o ,  ’.V b r o s z u r z e  swej p i s z e : M # . .D opók i  n i e  p r z e s t a n i e m y  sy  
dom okazyw ać t e j  p o g a r d y , dop ó ty  n i e  sp o dz iew a jm y  s i t ,  f  oy m o g l i , s t a u  
s i e  czeru in nym , j a k  d z i a ł a  j • .  .K to  w ca łym  k ra : ,u  n i e  ma Krewnych x przy 
i a c i ó ł , t e n  na pewno n i e  b ę d z i e  do n i e g o  p rzyw iązanym  • * o » tu j . u je  za 

c zlć  n ap ra w ę  od n a s  sam ych, wprzód n i ż e l i  Żydów p o p ra w ia ć ^ z a c z n io m y /  . . *  
Ci ‘cow ien  i o r ó t y  o sz u k iw a ć  n i e  p r z e s t a n ą ,  doj.o.-ti. r ę d ą  t r o ą i i  zna±eLc 
l u d z i  d a j ą c y c h  im t„> r z e z  s w o ją  p r o s  t o t ę  w s z e lk ą  do te g o  s p o ą o b r o s o . . .  
Łnoka ,v i tc  p o p r a w i e n i a  Cydów w naszyta k r a j u  z a c z n i e  s i ę  z cpc;>:ą o sw ie  
ce n i- ;  w ło ś c ia n #  ż y d z i ,  k t ó r z y  nic- c z u j ą  s i ę  o b y w a te la m i ,  bo t e z  praw 
o b y w a t e l s k i c h  n i e  m a ją ,  mogą s i ę  s t a ć  d l a  k r a j u  u ż y te c z n y m i  -  -yywc.zi 
u u k a s i ń s k i  -  pod w aru n k iem , że  z o s t a n ą  z ró w n a n i  w p ra w a c h :  w pc,ącen-.a^ 
ro g a tk ó w ,  w , o r u s z c z e n i u  do k o r p o r a c j i  r z e m i e ś l n i c z y c h  i  d o z n a j ą  t c i e  
r a n  c i i  r e l i g i j n o : . 1 Ł u k a s i ń s k i  r e p r e z e n t u j e  v ięc  ą  tym w z g lę d z i e  su n n o  
v:isko n a ro d o w e ,  nacechow ane t r o s k ; ,  o dobro  k r a j u  i  ro zb a w io n o  rys->w
sz o w in iz m u ,  - , . . - -.1 .

‘ P rz e b y w a ją c  s t a l e  w W arszaw ie s i i K a o i - s k i  ma mcznos.e na wi ctz^  ą c . .
s z e  s t o s u n k i  z w y b i t n i e j s z y m i  p r z e d s t a w i c i e l a m i  wc> i. nomu j. ars twa , u^ r; 3 ” 
s ła w  en; 7 /ęg rzeck im , K az im ie rz em  B r o d z iń s k im  i  gen# i^a-zimierzcm ...a i  achów

'w o l n o m u la r s t w o  p o w s ta ło  n a j p i e r w  w A n g l i i ,  na p o c z .X V I I I  w . ,  skąd  
r  o z r  v z o s t r z e n i ł o  s i e  na w s z - s t k i e  s t r o n y  ś w i a t a ,  s t a n o w ią c  mi ęJ;vy n a r o ­
dów v r u c h  t a j n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  s t a w i a j ą c y  s o b i e  z a  c e l  napraw ę z e c c u -  
tf> r'.rV,u'łv l u d z k i e j  r r z e z  ro z w ó j  o s o b o w o ś c i ,  d o p ro w a d z e n ie  uo po,,,  zec.i 
n e r o  z b r a t a n i a .  L o k a l n e  stow orz;.  r ż e n i a  w o ln o m u la ru k ie  nazwano ^o- ami . 
nu c z e l e  k t ó r e j  s t a ł  .vvbiovanv ń i  r -eA io i  . .k re s  m i s t r z .  -oze  r.-orj^czt. *>•..-
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•’ u j  ów j  d d n o c  zy ł  y b i  %: w z, w i - z  e  k z . ■: • ny i r?  i  ! i> V. i: c holom /  . i  o i fc v.

L b ż r / ,  " 'w 1 e i  -.-U a ł a i r ż e & f .n a  c z e l e .  >:a$<iy " i e l . i  «faofc&1 -.j< w rsaua-ssio 
s o a o d s i e t n y ,  n i e  b y ł o  c e n ; i , r :u n q j  nadbudowy, i  ;.-ouiado«

i n d y w i d u a l n ą  d l  a  ć : n e  c  k t i j ą .  . i d e o l o K l l  t o w a ^ f z y  ł a ^ d s i « l « v . i c ^u l e ,  i n o y w ia u a  Lną u i u . -  nt?.-..» *• -  -x \
n a  w y o b ra ź n i  ę s y m b o l ik a  z groma i z e ń ,  ob rzędów , s t r o j ó w ,  nu v
r y t u a ł ,  d la  . u t r z y m a n ia  e k s k lu zy w n e g o  c h a r a k t e r u  ry tu a - r  e y . n u .
j o r ó h i c ą . • lYoihóm ularze ruiodzy s o b ą  n a z y w a l i  s io  ors .em i.  ntv<rłV_

Bo r o l e k !  w o ln o m u la r s tw o  - t r a f i ł o  p r z e z  o a k s o r . i ę ,  w 17 5:) i .  
c z a s o w e j  r a b s k  ie.,; zabaw ki z a c z ą ł  nabywać pewnej u o r i i o s ł o e e i  
n e j .w  c z a s i e  k o n f e d e r a c j i  b u r s k i e j .  A 1780 a gnany _utoc«vi 
l o ż e  w o i r o a u ln r a l c ió  n u l u k i e  i  n a s  t ą p i ą c  , , r = ^ p w e  o t w a r c i e
1 schodu Herodowego. *  1789 r .  lo . ie  U - a g o  .;ecno ł»  v<.ą_cł
n iem al zwo-iennioy re fo rm  -  .ro b o ty  lo^o- c. uy .y  w. r e j s .y m  -  ; f-
oj-, i i o l i :.yoznt, Se.imu C z t e r o l e t n i e g o .  w o ln o m u la rs tw o ^  vąs>o
. i  er. V4 8 Czvóoopu.Utej w 1794 r .  , a o d r o d z i ło  s i o  w K s i ę o U u - .
sk im , o botem .v o r o le o tw ie  PoloKim, ut-wrzonym po K ongres ie  m - d e  .JKim
,v i B l 1; r . , stanowiącym '}/4 . o b sz a ru  K sięstw o <. fe r  o zaws k i e g o ,  p., - •

2 C o r ' ? l e k 8 a n d e r n i  " ł u d z i ł  "ńa p o c z u t a  io la k ó w  swoim i ^ f e k a n y ^ a ^ ^ - ą -
rn-i np>no ; rv . , jb v tu c i i  -vo l s k i ,  a >a tw o w ie rn y  n a r ó d  -w id z ia ł .w  nim - i ^ z e  
s i c i e l n  c z ę ś c i  k r a j u .  A le k s a n d e r  u b i e g a ł  s i ę  o p o k l a s k  o p i ­
n i i  e u r o n c  i s > i e  i i  n i e  mógł od r a z u  s t a ć  c i ę  ty ranem  w , r o J e  ,u w i _-.le 
mo^LC o d ^ r a z u  u c h y l i ć  K o n s t y t u c j i  p r z y s t ą p i ł  uo „ s to p n io w e g o
usta*w  k o n s t y t u c y j n e j , s topn iow ego  z a m ie n ia n ia  A rólesuwa w v_ęoc i n t c  
-rraln" L;oskw". Dla ■'l ibe  r a l n e j  . Europy m ia ł  mowy sejmowe, d r a  pó jęC !. mo 
cv u s ta w ie  m iał b r a t a .  Tymczasem c z e k a ł  na p r e t e k s t . . da ro.erwszym 
mie /1 8 1 8 /  o b iecyw ał je s z c z e  p rz y łą c z y ć  r e s z t ę  ziem zaboru  do ^roa.eąu . 
Ale ■'dy nosłow ie  z a ż ą d a l i  b u d ż e tu ,  kodeksu w ojskow ego.!  ś c i s ł e g o  odąr<> 
n i o W n i a  o o tz c z e g ó ln y ch  władz k o n s ty tu c y jn y c h ,  a t a k  e w o ln o :^ ;  d ruku , 
.-...i" ri ł- k n i n i  w'-’^ v s t k i c h  swobód -  A leksander  p o l e c i ł  . rzygotowav mrf u 
r j k ż i e ^  w Ó Ż td r '^  sojm n i e  m  prawa o e k a rż e n ia  rz^ d u  i  c z y n ie n ia  mu wy-

- S s k o  . ^ 8 . K o n s t a n t y  -  .pisze w ^ m i ^ t n i k u  ^ t o s i ń a k t  -  posuwał s i ę



A o n s ta n te g o  n i e  z n a l a z ł  s i e  a n i  i  »ri P S iS a z y  K • • l u 4^m^ b l i s k i m i  w.lcs
wić mu z ł !  s k u t k i  '^ d z ^ e L !  P o e h o d z i ł r t n  Hy ?i ę  odw ażył p rz e d s ta w
l e g ł o ś c i ?  / . . . /  T a k ie  b y ło  p o ł o ż e n i e  wo i s k a l n i e  t e n  Z® z b y t e c z n e d ti­
k i  edy m a jo r  Ł u k a s i ń s k i  u w aż a ia c  *£ n i e  l e p s z e  c a ł e g o  k r a j u ,

c ę p c j ę  p o l i t y c z n ą  wobec sprawy p o i s k L i  A l e } ' s a n ^ n f  o f l c J a l n i e  sw3 kon

te n c jo m  o d n o w ic i e l s k im  c a r a !  Ł u k a s i ń s k i  t h c i t ł ^ d a ^ n i  ę o l i t ?®2nym i n " 
do p r z y s p i e s z e n i a  ta m ty c h  i n t e n c j i  A le -^ a n d ^ a  n a r o d  1 wo0 sko
by w p rzypadku  n i e d o t r z y m a n ia  o b i e t n i ^ /  v n o a z i ł o  mu t a k ż e  o t o ,
g i ę  narodow ą i  p ro w a d z ić  j a  do qtam i ~n4-? ^ z ®z •m onarcne zachować e n e r -  
przedwczesnym  Wybuchu p o w s ta n ia  n i e  rovśla>°S-n  ~ na  vvłasnd rę ic^ .  0  p r z e  
s z ą  a k c j ę  n a  d ł u ż s z y  d v s t a n *  2?  - a ^  r o z u m i a ł ,  ż e  c h o d z i  o głę>b
da wraz ze  swymi p r z y j a c i ó ł m i  u 3 m aja 1619 r , z a k ł a
stwo Narodowe, n i e j a k o  ood p ara so lem °w o ln o m u lL = -tw ar e d e ^ m’Wolnomular

E S ,?  "•» «S.*SS5BSr2^S$’̂ 5 S '
= 1 6 . 2 "  p J l ^ g n5 g ° ^ nS 5 ™ , s r S i ™ '  * » W * »
Z b l i ż y ć  osoby  m iędzy  s o b ą i n ! S / Sk;Lerowac um ysły  do J e d n eg o  c e l u ,  
n a d z i e j ę  l e p L e H r ^ z ^ ń c i ? I S ^ b T t e S ^ 8 ZaUf“ i e |  “  k « * ~  
w w o js k u ,  k o ł n i e r z e  m ę c z e n i ,  z n i e c h ę c e n i  ?  d aw a ła  s i ę  czuć
f i c e r ó w . . . c i ż  sami o f i c e r o w i e  c i ! r o i » e v  L naWet ^ a n i z o w a n i  p r z e z  o- 
O.ący s i ę  j e d e n  d r u g i e g o ,  ż y l i  p r a w ie ^ s a m o tn iP n c z a ją c y  p ra w ie  i  o b aw ia -  
w ie ,  w id ząc  w każdym n i e p r z y j a c i e l a  To by* h L u d z i k i e ,  zawsze w oba 
s tw a  -  z n i s z y z c ć  obawę i  n i e d o w i e r z a n i e  W?z ?  zarYllar w olnom ular
f a n i e .  - 2 .  W iele o f i c e r ó w ,  n aw e t  n ie w in n y c h  w y JS ® 3 ®0 ® u t w i e r d z i ć  zau 
Wyi t r u d n o  b y ło  z n a l e ź ć  p r z y t u ł e k  każdy" hnwń y pedzono z * '°jsk& , k t ó -  
odmawiał im swego domu z" obawy s t a ć  s i e  n o d Z ^  SZCZ?r z e  lu b  P o z o r n ie  
ex p rze ś lad o w a n y m . Ks. K o n s ta n ty  V n t L £ >  ^  71,1 1 p r z y  s p o so b n o ś -

' 'PO^oc podobnym n i e s z c z ę ś l i w y m . ^ ó m ó f  t ^  b i erin M  i 7 ®*1'  k t d r z y  P o d a l i
iflecundo obow iązk iem . 3 /  O bchodz ić  =i = 'T!?^°iLed"ny!I1’ dawnym kolegom b y ła  
■ Szyć z b ie g o s tw o  i  wybawić ż o ł n i e r z y  L  a ż eb y  ś m ie j

»  ŁSTiM i
k t ó ^ Û ^ z y l ^ z a ł o ż y c i e l e ^ u ż y w a j ą c y c h  V  *****  k a p i t u ł ę ,

c a  e n i a ^ u c  z e ń ^ c z  e l a t o i k ^ ° n & ^ b u ^ w a  ^ t a j e m n i
ł o n i e  s i ę  m asońską f i k c j ą  na  n a i ń ^ ż ^  ^  ?y ł a  t a k  P om yślana ,  by  o s -  
szym, aż  do c a ł k o w i t e j  n l e z a ]  e ż n o - > t  s t o p n i u ,  o s ł a b i e n i u  j e j  na wyż- 
M is t rz e m  b y ł  Ł u k a s i ń s k i  / p s .  L i  k u r t /  ^ t ^ ^ ł  ™  •naJ  wyż s z ^m • Wielkim 
c j ę  W.N, Poza Warszawą p o w s ta ły  f i l i e *  w K a l i ! ™ 16 z r ? da£ ovmł  i n s t r u k -  
t o w a r z y s z e  Ł u k a s i ń s k i e g o ,  D o b ro g o y sk i  i  D o h t ^ ^ ’ S d z i e  dz3- a ł a l i  dawni 
domiu i  S i e d l c a c h ,  a  pćza. K ró le l tw e m  w o r ? z w K i e l c a c h ,  Ra-
l o ż a  o b j ę ł a  33 cz łonków , w śród  k tó r y c h  s n o t v f « U **" W Wf l n i e * Warszawska L e n k ie w ic z .  ’ M ,orych  spotykam y n a z w isk o  Bem i , Vś



/  a n t e n a t  „pana A n to n ie g o ? / .
o1 n om u1s r  ś  tw o ':'-)rodo.ve, cnoó kadrowo s z c z u p  t e , c..iało o g ó l n i e j s z y  

wr>yw p r z e z  owo j e  o .; Iz i  o lyw on ie  nu a z e r a  ze  k r ę ^ i  s p o ł e c z n e :  w ojskow e, 
u r z ę d n i c z e  ,  m ło d z ie ż o w e ,  r . a  •* o l  nomu 1 a r s  tw o z w y c z a jn o ,  "dam f-^kt i s t n i e ­
n i u  z w a r t e j  o r g a n i z a c j i  o p o d n i o s ł y c h  c e l a c h  pa t r i  o t y c z n y c h  -  o c e n ia  
Askcnazy -  a t a w a ł  s i ę  s i ln y m  cz y n n ik ie m  pod trzym ującym  n a p i ę c i e  duchu 
narodow e, ;o , o z a razem  z a c h ę t ę  d l a  in n y c h ,  w sk ro m n ie js z y m  z a k r e s i e  
p o c z ę t y c h  U s i ło w a ń  zw ią zk o w y c h " . Z a c z ę ty  s i ę  . tworzyć r ó ż n e '  s t o w a r z y ­
s z e n i a  mło : nueżow e, pół jawne i  t a j n e ,

w k ró tc e  je d n a k  p o w s ta ry  z e t  e r g i  w ew n ę t rz n e ,  J e d e n  z cz ło n k ó w ,  L a s ­
kowski , u r a ż o n y ,  d o n i ó s ł  *Vie iemu //schodowi o i s t n i e n i u  d o l r o n i l u r s t w a  
Narodowego jako . n i e l e g a l n e j  g a ł ę z i  m a s o ń s k i e j .  . J e d n o c z e ln ie  d o s z ł o  do 
f ro n d y  >v / ' l i i i  p o z n a ń s k i e j ,  do c z eg o  p r z y c z y n i ł  s i ę  Ig n ac y  > r ą d z y ń s k i ,  
u r a ż o n y ,  że n i e  w c i ą g n i ę t o  go do lo ż y - w a r s z a w s k ie  j , ,fk r a k  h a r m o n i i  n i g ­
d z i e  s i ę  ta k  n i e  d a j e  wc z n a k i ,  j a k  w zw ią zk a ch  t a j n y c h  -  p i s z e  Askenh- 
zy -  y i / . i a  l ę g n i e  s i ę  z a zw y c za j  j a k  ."dyby pe l e n  s p e c y f i c z n y  . z a r a z e k ,  
s z c z e g ó ln ie ?  z a w z i ę t e j ,  n i e u f n e j  1 s w c r l iw e y  r y w a l i z a c j i  o sób  k i e r o w n i ­
c z y c h " , I o / .ńa i^ jk le  no s ia n o .- / i ł  o usamo.i z i e l n i  u s i ę  od w. N e w .t rśź aw s/r ie g o 1 
1 b y ' H f i l i ę r - e k s z t a ł c o n o  w s a m o d z ie ln y  zw ią ze k  pru  T ow arzystwa R o sy -  z 
n i e  rów . O s t r o  z a ło ż o n a  o r g a n i z a c j a  w rocznym  swoim d z i a ł a n i a  oka z a :: s i ę  
j e d n a k  z u u c ł n i o  b ł a h ą ,

«v s i -e rp i r iu  182,0 r  .  , po e s i ę c z n e  j  d z i a ł a l n o ś c i ,  ^ukasiń.o"ki ko­
r z y s t a  z - z a t a r g ó w  i  o / ' t a s z a  Wonomularstwo narodowe za  r o z w i ą z a n e . /Zie­
l u  bowiem cz łonków  w ykaza ło  n i e ś  k ry  s  to l izow -  ne o b l i c z e ,  w k r a j u  na r a s — 
t  r e a k c j a ,  u c a r  Z ileksar tdór  - d i a m o t r u l n i e  z m i e n i ł  sw o je  t  e s  wieko 
obce  m . ; j o r e r i i  i s.-raw,. p o l s k i e j ,  w zw iązku  z czym n a l e ż a ł o  o cz ek iw a ć  

r e p r e s j i ,  i.ok; s i n s k i  n i e j z r c z .y  otowuł j e u n e k  z d z i a ł a  li; oh c i  . o. l i  t y c z n e j#  
C h o i z i l o  mu t y l k o  0 o c z y s z c z e n ie  s z e re g ó w ,  J e d n o c z ę  ś n i e  zc  s t ro n y "  To w, - 
Kosy;^ierów .•;.e,n,fr;d_>:.>k i  . n a w i ą z u j e ' p rzó rw any  k o n t a k t  z d u r s z a w ą ,  i" .v m aju  
1821 , r .  nu .<ąińt>* V**V a»r  zy T ow arzystwo l a t  r i  o t y c z n e ,  do k t ó r e g o  w ciąga 
rr.J! . l i ż s z y c h  cz łonków  władz ' / /o lnom ulars tw a “ a ro u o w eg o .  Ś m ien ia  s i ę  n a z -  
:.a, c e lo  i-, oz os t a  j ą  i. j ozmi c n n e . ftn c z e l e  Tow. l a  t r i o  ty c z n e g o  s t a ł  Ifoini- 
tc-t C e n t r a l n y  /h i i  i k s i ń s k i e m u  n i c  u d a ł o  s i ę  u s t a n o w i e n i e  jeunoosobow ego  

g ; .L u ro g n lc tw a , • k t ó r e  proponował- p o w ie rz y ć  c e n .  K r i s z i e w i c a o w i / , do k t ó r e  
•j,h wesz t i  : » i  e r  z boa o wic z ja k o  p r e z e s ,  Ł u k a s i ń s k i ,  Ko z ik o w s k i , S z r e d o r ,  
i i* t i z y ' s k i  , / 'o ra w sk i  i  K i c i ń s k i .  "’.V p o d z i a l e  u d in in is  t r a e y j n y a f  us  ta  łono  
7 p r o w i n c j i :  pozn- ń a k ą ,  l i t e w s k u ,  w o ły ń sk ą ,  k r  koweką, lwowską i  /o ja k o  
wą. f  ig ż ly  w n ić j s z a  b y ła  wojskowa -  g o j  k ie row nic tw em  L u k ass iń sk ie g o ,  k t ó ­
ry tym i -mym l e  f a c t o  k ie row ał,  c a ł o ś c i ą .

Ale r o z w i n i ę t a  d z i a ł a l n o ś ć  t a j n y c h  p o l i c j i  n a p r o w a d z i ł a  no ś l a d  i : : t ~
) > er: i  a t a j n e g o  z w ią z k u .  V/e w r z e ś n i u  i  >12 i  r .  -v. ks.Ko.ns r« t,y wzywa Łuka­

s i ń s k i e g o  ro  pou fną  Rozmowę i " ż ą<M> wy j a  ś n i  eń p isem nych  w s p r a w ie  *VoI zip- 
mi-.lurs twa a a ro d o w e g o ,  Ł u k a s i ń s k i  na p i s a ł  po f r a n c u s k u  w y j a ś n i e n i e , k ła - ,  
auc n a c i s k  : a  t o ,  że woisen-K larstwo Narodowe u tw o rzo n o  ..u p d z t a w ie  z a ­
d ę t y  en k o ż n : e o k ie g o  / o r . an i-  :• .u t u r a  i  s z e f a  t a j n e j  p l i c j i  z a p r z y j a ź ­
n io n e g o  y, h owo u l  1 cp wen;/ "ora z  że  kos t a ł  o r o z w ią z a n e .  dpraw a i /o im om ulur-  
sŁ;v. r«.t r y z i e  . r z y s e i i ł a .  A le w g r u d n iu  n u k a s i ń s k i  n a r a z i ł  s i ę  w .k a .Kr>n- 
s . tan tcm u. Z o s t a ł  powołany -na c z ło n k a  sądu  w o jen n e g o ,  t Kcns lo n ty  próbow ał 
wymuś i  w ysok i w yrok , .Ł u k a s iń sk i  s i ę  s p r z e c i w i ł .  Za k a r ę  z o s t a j e  u s u n i e  
ty  ze s łu ż b y  c z y n n e j  na tzjv. r e f o r m ę ,  z p o b ie r a n ie m  p ó ł  żo łdu*  a l e  -.-od

I ca łym  rygo rem  d y s c y p l i n y .  C d e s ła n o n o  g o ,  ju k  s t a ł ,  do K ra oneg o s ta w u .  
jo z o a ta w K ł t a *  -od ś c i s ły m  .nadzorem p o l ic y jn y m ,  u l e  n i c  n i e  w y ś l e lż o n o .

»• ówczas zuAtoS- ' '<nv> p r o w o k a c ję .  Bo B o b r o g b y s k ie g o , o k tIzy m  w i e d z i a n o ,
,?e  s i -  p r z y j a ź n i  ż Ł u k a s iń sk im ,  z g ł o s i ł  s i ę  dym isjonowany o f i c e r  K a r s k i  
i  z a o f i a r o w a ł ‘sw oje  u s ł u g i  w z w ią z k i  z wyjazdem do I 'a r y ź a .  ^ o b ro g o y s k i  
le k k o m y ś ln i e  s k o r z y s t a ł  z o f e r t y  i  p r z e k a z a ł  k o r e s p ó n d e n c ję  G ic h o w sk ie -  > 
go ,  c z ło n k a  T o w .P a t r i o t y c z n e g o , do p r a s y  p a r y s k i e j ,  B o b r o g o y s k i , pod 
wpływem p o d s u n i , t y c h  mu "kruczków " - j a k  s i ę  w y r a z i ł  -  z a ła m a ł  s i ę  i  
.aa p r z e s ł u c h a n i u  o b c i ą ż y ł  C ich o w sk ie g o  i  B o b r z y c k ie g o ,  /V a k t a c h  sprawy

! z n a l a z ł  s i ę . t a k ż e  r ę k o p i s  Ł u k a s i ń s k i e g o  -  r y t u a ł  lo ż y  W olnom ularstw a N,
2b .X , 1322 r .  Ł u k a s i ń s k i  z o s t a j e  a r e s z to w a n y ,  p rz y w ie z io n y  do Warszawy 
i  osadzony  w b . k l a s z t o r z e  d o m i n i k a ń s k i m a  potem do k a r m e l i tó w  na L e sz -  
hŻLO. W grtudnió. i3 2 2  z o s t a j e  a r e s z to w a n y  Ju a ch n ic k i ,  za chow ujący  c a ł y  c z a s
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i s " * W j a v t * X < m s t w *  Kuroń om&o» aprowatiaeł: sipra 
.•^.itiłeń le g a ln y c h  1 min *fc»o»iiwi& ftifc o X'QW>m$utKt<e

C aK  oipGwictit.ltilhOiW tui > r? ł / i? , tii<2 r l
5 v v, d io d c ^  postu low ała ukfłX‘v«v> _ fcufca-si^ie& o, i»o~

t-.5l ti •. -U* iH.4WW^i "• ‘ ■ •* '■••t v"‘ w ,  «■ .
,,-... t . i i ^ t y  hvłv i u k ł a d n i*  B.pr»wdsvVtt<5. *a s y s t y ,  opro  
,ówaH : ; i ę  e o d td e .  X r« C » i  i>S&w*u i o  * o s U t n i e g S?i.<GW€L**

ifT es®rw?S 1854 r*  s g lo s s s i i ś  ^ r ó k t  L ukesi ł lsk i  3  l a t  c i ę ż k i e g o  ^ i© -  
z ł e r i a ,  Ż o lro g o y ak i  5 ^ b r s y e k i  po 6 l a t .  ^ea©óRi<S%.t  okrsyneoki..* p o t -  
n ’ei<3*y wódz ł'owBtania L istopalov,et:o, ^r.iÓBc © ire e ts i^  A le jBSJścs®

p r s  v i e t a  ,;Cdy33A® jBkc -.-sy dcx.'>.* twe •
i ;# 4  r»* w s b l ie s u  2  gror,; aizonyc h w ojsk, odbyła ś is ; ponura c«8c 

ku cisi* .śłeasidkHMa z-m-rto s u riiu ry , ob7iecz-o**» .d^sioiaae u t i tn : .s  i  sku tych  
z?'Wi«s:ic*K» l a  i l e r i z y  v, Susi-osciu., S kończyło  s ię -  syci®  wsi e r ' ’ na a.uka- 
;iu^ v ie-.t’ ~ roT.pocz ę in  s i ę  k * t rari\ j  -,c<* ' c kor.ca sycia*

H-i próbę. buntu. v» * r ; ie rd sy  z a m o js k ie j  vs c e l u  u c i e c z k i  v;ięź-
i n s k i  virus s c  T sspółuczestn ik ic ia  Stasińskim z o s t a j e  skazany  
.ycjonny luikoTyy 1 0 ,TX.Ib25 c ,  n■-: r o s s t r z e i ^ o i e ,

XII _yY7 ,  ... > At-
rTSJSS. -3 i. 1
o ż y l i ,  - e  n u  
zr.: L-ir.i-r k a r ę .

Oba ̂  os .:iad -
o u lo ip sa .-  i  p ra  - by5 s t r a c e n i ,  Wtedy «*cns t a r t y
i w y e r ło s ts O ,  s s l a o i ć  dotyohcssastssie w yroki i  t r z y  
z okutymi rekam i i  n o ram i. łukas if .ak im  c i ą ż y ł  
iieni**- z  własnoręcznym cop isk icm  % V s,  Kona t a n t e -  
: v v.ie -~»u'/. -r,:;iń/r.kie <w n i e  ;volno z c o l c i e  bez r  o ż k a -

r.-u k iv c i  a .
C:,' . -i: - m ierzono  i. Iko Sumińskiemu • Ty me za sen, u jaw nione  z o s t a ł y  po- 

,vii,z :nio -a;;?»: i  óek.i-ego z T oxv * i-zy s t  a em. -i s  t r i o  tycznym. 17.X,1825 r ,  suka -  
c i o s k i  sy.r: z i ł  c z o ię  rsi s k ł a d a n i e . zesitari w t e j  s p ra v : ie . Czy z w ą tp i ł  w 
lu d z i  ' strłiu /.ony.eirreyjr.-ycii zYtirzków -  ja k  tłum aczy t e n  k ro k  Askenazyl" 
Z:trd.iL ■-.* - zdecydował s i ę  no to., p rzyby ły  d l a  ś le d z tw a  do Zamoś­
c i a  ,-e ii. Ru * Ltvr;.s t r a u c l i  powiadom ił go  o poufnym a k c i e  amnestyjnym A lek-

n J r a  i ,  *• yt n i l u  zeżnan  a s i f . s k ie ^o  żadna z osób n i e  z o s t a ł a  n ra ż o -  
j t: r..; r e p r e s  je  i : rawdopoJobnie mówił on ty lk o  t o ,  co j u ż  by ło  riadorae 
v ijir.ycn źródeł*., -w c e l u  prtr»vanzenia ś le d z tw a  p r z e w ie z io n o  Ł u k as iń sk ie g o  
i  Do*;r.:yvkl e ro  3 Jury K a l w a r i i , g d z i e  ś c i ^ n ^ ł  liówosilcow i  zau fany  
Kcm,i.i.r. u* o ,  on ,  Kuru ta.. Bó/znocześnie badano Jdachnickiegc i  'ft . .g rzeck ie  
go .  Cdro.wis d l i  '  "A lor  l/Lr a.Ic ł ., a lb o  n i e  chcę p o w ie d z ie ć " .

I wte.;;r, .* . - r u ' ln iu  182^ r , 4 po  ś m i e r c i  A le k s a n d r a ,  wybucha w Ros j i
uunt dekmbryctów. i g .jego z d ła w ie n iu  i ja s tć ^ . i ły  flU)So-«e a re sz to w a n ia  i  
w ie lu  z a c z ę ł o  o b s z e r n ie  .zeznawać, C is /a rż^ j^e  in n y c h ,  U jawnione z o c t a ł o  
p,o . v e " d eka r.ry -rtó» z  Tov;arzy.t’ t zezi i r a t r i  o tycznym p o p rze z  o sobę  J a b ło  
r.óu.dćlc c  . ? i.;k,t ł s j  1 s:^żi * a ł  isznowiersia ćleCcztwa, '# l u t y a  ustanow iono  
korni t o t  ledczy  /v  >.oUd3c^ff i  i  B cu jan /*  a re c z te w a n o  ^ a b ło n o » s k ie g o ,  a 
te.fi . • ■ ' • 11 -'rił w sz y s tk o ,  lo s y  « a iy  &1 ę a re sz to w a n ia *  f t i a ,  5dachnickie g o , 
a rzyć  ° i.w.skiego. Do ś le d z tw a  p ^ n o ^ n le  włąezoijo ł a c i ń s k i e g o ,  a l e  je g o
p o w ie la  '. iwrdć nik/Muu n i e  szkodz i ł . i . ,  A s t y c z n i u  1827 r ,  ś le d z tw o  zakoń-  
czono ,  kw‘ł > i f i k u j ^ c  ^o csj/iz.er.i^  " osób^ A cze rw cu  odbywał s i i  p r o c e s ,  
ilu .;:*i.:i,d. i  o i; o p rze w iez io n o  z ż-dry .K a lw arii  do P&n&zan&y i  zoadzono n a j ­
p ie rw  przy ąołyńskliii pu l  ku _ l e  j  bf; xv. rd  i i ,  la.* p rzy  e w a k u a c j i  * c z a s i e  po- 
źu .r :5 o u i a t r . i  r a z  w id z i a ł  s i o  i  ro sw -y . ie ł  z  Uobrzyckiir., i o t a a  m uleszczo­
no „po r:u ś e e z n l e ,  g d z ie  go b a d a ła  s ^ e c j ^ l n a  k o s i® ja  S u lu  Sejmowego cod 
p-rzey>0d n i c  tw.eja M i e n i a  R a d z i w i ł ł a .  ^ tedy * w y n ęd z n ia ły ,  po 4 l a t a c h  v.ię~ 
z i e m ia ,  podnosząc w g ó rę  o k u te  r ę c e  r z u c i ł  w tw a rz  o s t a t n i m  ic la k o m ,  j a ­
k ic h  w i d z i a ł ,  o s iK irżen ie5 ”p a t r z c i e ,  co ze  bnm z ro b io n o "  J 

^  e ie& nicy  koszarów  w o łyńsk iego  pu łku  s i e d z i a ł  na s t o ł k u  przymocowa-
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nyro do p o d ło g i ,  okuty  w k a jd a n y ,  zapomniany F ^e z^z io m k o w .

Baz t y l k o ,  na s e jm ie  1830 r . , s z l a c h e tn y  p o s e ł  to s t a w L a ła c n o » S K i  
w n ió s ł  p e t y c j e  do se jm u o u ł a s k a w ie n ie  in ik a s in s k  Ś •
bez  o d p o w ie d z i ,  a l e  Ł u k as iń sk ie m u  z d j ę t o ^  k a J ™,nL n i  e &* l e  t a  noc n a r o -  

?9 l i s t o p a d a  1830 r .  w Warszawie wybucha pow.jtanie,.  -1® .
do we go zrywu n i e  p r z y n i o s ł a  Ł u k as iń sk ie m u  w y z w c l e n i a . ^ p m n i a n ^ c ^

30 l i s t o p a d a  wyprowadzono go z c e l i  i  wzi-Lt o  go w ^ o d e  •» .
zgrupowanych w szyku bojowym i  na  p o s t ro n k u  powleczono "S r o g a tk ę  
to w sk ą  do obozu K o n s ta n te g o .  N ik t  s i ę  n i e  up o m n ia ł  " " t ^ ^ t o n ^ g o  u u -  
g e n e r a l i c j i  r o s y j s k i e j  o n i e g o .  Bez echa  p o z o s t a ł a  ^ ™ ^ y j t k i e -

n y ch  p o w s ta n ia ,  R a d z i w i ł ł a  i  S k rz y n e c k ie g o ,  aby zap ro p o n o w a l i  w.,uianę
Ł u k a s i ń s k i e g o  na jeńców r o s y j s k i c h ,  g en e ra łó w .  _  - d o s t a r c z y ć

C ar  K i k o ł a j ,  o s o b i s t y  d e c y z j ą  p o l e c i ł ,  aby Ł u k a s iń s k ie g o  u o „ w e  y 
do S z l i s s e l b u r g a " , co z o s t a ł o  wykonane 5 s ty c z n i a  i t i ) i  r .  -

W Warszawie przypom niano s o b ie  o Łukasińskim  z b y t  p • .ymiana 
p o se ł W alenty  Zw ierkow ski p o s t a w i ł  w s e jm ie  n a g l ą c y .o  -ym |
Łuka s i ń s k  i  e g o , K rzyżanow skiego  i A  r  ° n L ^ ^ ł l i c z e g

j a  do ś c i s ł e g o  p r z e s t r z e g a n i a :  "Trzymać * t . . i e r a z y
w ię ź n ia  s t a n u  w n a j w i ę k s z e j  t a j e m n i c y ,  t a k  aby poza  u Zastosow s
n i e  z n a ł  je g o  naz w isk a  i  n i e  w i e a z i a ł ,  sk^d b y ł  p.r J ■ ’ i u  ł z ,v
no w ięc  wobec n ie g o  n a j s u ro w s z e  ś r o d k i .  Umieszczono j o  * ^ l e m i u  ^ w .  
" S e k r e tn e g o  Zamku", t j .m a s y w n e j  w ie ż y ,  w b a r d z i  ^ s k x €3 k a z i c i e ,  na 
u b i t e j  g o ł e j  z i e m i ,  g d z i e  b y ło  m roczno , ohŁo^no  i  c m e n ta r  a  . $ -
go od l u d z i ,  k l in u j ą c y m  go ż o ł n i e r z o m  w zbroniono  ^ no
rozmowy. Do lo c h u  w ch o d z i ło  zawsze razem Kilku s  t r o n i k ó w .  Udmov.ion

J  H  Ł ą ,  u  C i  XV ,  Ł C  v  j .  , ,  w  w ------------ —

n i e  w i e d z i a ł ;  z j a k i e g o  powodu j e s t  w ię z io n y .  .
l i e r w s z a  wiadomość o Ł u k a s iń sk im  p r z y s z ł a  od k i c h a ł a  Bakunin;a, p ę  

z io n e g o  w S z l i s s e l b u r g u  od 1854 do 57 r .  U j r z a ł  on w Pierwszym  ro k u ^  
sw ojego  u w i ę z i e n i a  Ł u k a s i ń s k i e g o ,  k ie u y  t e n ,  wyjątkowo a. v ^  «  
by wyprowadzony b y ł  ze sw ojego  lo c h u  n \  p r z e c h a d z k ę .  3 *> . *• g *

"Dnia je d n e g o  u d e r z y ł a  mnie p o s ta ć  p ie rw szy  " l n i a n a ,  s t a r
c a  z d ł u g ą  b r o d ą ,  j a k k o lw ie k  z g i ę t a ,  woąąk.owe^ p o s t a y .  a „'zec t e n  
no o f i c e r  d y ż u rn y ,  t a k  aby n i k t  m e  z b l i z a ł  a i ę  uo v *
c h o d z i ł  powolnym, s łabym , jakby  miarowym ^ ro k ie m ,  n i e  ofal ^ ^  r  
n ik o g o .  Pomiędzy o f i c e r a m i  dyżurnym i b y ł  je d e n  c z ło w ie k  g o an y ,  epo -o»u  
j a c y ;  od n ie g o  d o w ie d z ia łe m  s i c  w z a u f a n i u ,  ze  ow w ię z i e ń  b y ł  t o  “ 0 j o r  
Ł u k a s i ń s k i .  C a ła  moja u s i l n o ś ć  o d t ą d . b y ł a ,  aby coc  go j e s z c z e  z o b a c .y c ,  
przem ów ić do n i e g o ;  u ł a t w i ł  mi t o  zacny  o f i c e r ,  ko k i l * u  ty g o u n ia c n ,  
c z a s i e  d y ż u r u  o f i c e r a  t e g o ,  pod je g o  o s ł o n i  znów wyprowadzono niu* a s l . .~  
a k i e g o . . .  podszed łem  do n ie g o  z b l i s k a  i  p ó łg ło s e m  • ~ ą w o i ^  H
tik i "  . D r g n t ł  na  całym  c i e l e ,  o b r o c i ł  na mnie vvpo-1:z a c i e i ^ i . o n e  o c z y .  Ato
-  z a p y t a ł .  ‘" d i ę z i e ń  od t e g o  ro k u ” -  o d rz e k łe m ,  "K tó ry  r o k  ; 
O dpow ied z ia łem .  "Kto w P o l s c e ? "  -  " m i k o ł a j " . " K o n s t a n t y £ y j e  *
-  "Co w l o l s c e ? "  " . .k r o tc e  d o b rze  b ę d z ie "  od p o w ie , z i a ł e m .  O d w ró c i ł  s i ę  
n a g l e ,  s t a n ą ł ,  w id z ia łe m  p r z y s p ie s z o n y  oddech  j e g o ,  o b e j r z a ł  s i ę ,  po 
c h w i l i  s z e d ł  znów swym zwykłym, s łabym , miarowym k ro k ie m ,  ze s p u s z c z o n ą  
g ło w ą .  Kiedy znowu n a d s z e d ł  c z a s  d y żu ru  o f i c e r a  t e g o , p ie rw sze  moje py ­
t a n i e  b y ło  o Ł u k a s i ń s k i e g o ,  r e w ia  d a ł ,  .-że b y ł j j r z e z  k i l k a  u n i  n i e s p o k o j ­
ny , m a j a c z y ł ,  p r z y p i s y w a l i  to  p o w i e t r z u ,  l o w r o c i ł  n a s t ę p n i e  ao s * o j  C
p ó łs e n n e g o  s t a n u 11. , . ' r i „ w k , 4*

J u ż  dewno m in ą ł  c z a s  o r e ś l o n y  w yrokiem , um arł  car m i k o ł a j ,  ^  n u k a o in  
/ s k i e g o  d 'al e j  t rzy m an o  w tw ie r d z y  . • w i0 5 6  r .  s i o s t r a  -u k a s in s k ie g c > |  r 

l a  Ł em p ick a ,  z w r ó c i ł a  s i ę  do c e s a r z a  z p r o ś b ą  o wiadomość o b r a c i e ,



o ry g in a le  p o d a n ia  f i g u r u j e  d e k r e t a c j a :  " p o z o s ta w ić  b e z  o d p o w ie d z i" .
S y tu a c ja  Ł u k a s i ń s k i e g o  o d m ie n i ł a  s i ę  n a - l e p s z e ,  gdy komendantem 

tw ie rd z y  z o a ła  z r u s z c u o n y  P o la k ,  L e p a r s k i .  W 1862 r .  z w ła s n e j  i n i c j a  
tywy p o d ją ł on s t a r a n i a  u w ień c zo n e  sukcesem . W ięźn ia  p r z e n i e s i o n e  z 
lo c h u  do^w idnej c e l i  w yposażonej w s t ó ł ,  dano  mu n r z y b o r y  do p i s a n i a ,  
g a z e ty  b ie ż ą c e  i  dawne, dop u sz cz o n o  w r e s z c i e  do n ie g o  k s i ę d z a  k a t o l i c  
k ie g o ,^ a  có rk a  kom endan ta ,  O lg a ,  o t o c z y ł a  s t a r c a  s e r d e c z n ą  o p ie k ą .Ł u -  
K a s iń sk i od zy sk a ł p o ś r e d n i  k o n t a k t  ze  św ia tem .

Mimo 4 0 - l e t n i e j  k a ż n i  i  o d o s o b n ie n ia  Ł u k a s i ń s k i  zachow a ł p e ł n i ę  w ładz 
um ysłow ych. Św iadczy  o . ty m  p a m i ę t n i k ,  j a k i  n a p i s a ł  n a  p r z e ło m ie  1863/ 6  ̂
.Dopiero r o k  w c z e ś n i e j  u d o s tę p n io n o  mu g a z e t y  r o s y j s k i e ,  a  w swoim d z i e  
l e  w y k az u je  ś w i e t n ą  o r i e n t a c j ą  w p o ł o ż e n i u  Żuropy i  P o l s k i  w o k r e s i e  
o u r z l i w y c h  p r ż e c i e ż  p rz e m ia n ,  t r a i n i e  o c e n i a  s y t u a c j ę ,  z o s t a w ia  t e s t a ­
m ent p o l i t y c z n y .  B e z p o ś r e d n i  im p u ls  do n a p i s a n i a  p a m ię t n ik a  d o s t a r c z y  
t o  mir d z i e ł o  r o s y j s k i e g o  h i s t o r y k a  wojskowego, SmiLta , s z k a lu j ą c e g o  
P o w s ta n ie  L is to p a d o w e .  Ł u k a s i ń s k i  p r z e c z y t a ł  r e c e n z j e  t e g o  d z i e ł a  i . o -  
b u r z o n y ,  w p a m ię tn ik a  d a ł  w yraz swoim poglądom na t e n  t e m a t .

A n a liz u je  d z ie je  K się s tw a  W arszew sk iego  i  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  i z za  
d K iw ia jącą  p a m ię c ią  p o t r a f i  p r z y t a c z a ć  f a k t y  i  w y d a rz e n ia  s o r z e d  l a t  
c z t e r d z i e s t u .  P am ię tn ik  j e s t .  podstawowym źró d łe m  do h i s t o r i a  Wolnomula 
r s tw a  Narodowego i  Tow arzystwa P a t r i o t y c z n e g o .  J e s t  t a k ż e  w i e l e  p r z e -  
! ! ^ f o ^ o n a d  P° i SKS k °ndycj;ą  n a rodow ą.  W szystko j e s t  p r z e p o jo n e  g łęb o k im  
humanizmem w duchu c h r z e ś c i j a ń s k i m  . Dokonując j a k  pdvbv w i e l k W o  r o z  
rachunku  w im ie n iu  P o l s k i ,  Ł u k a s i ń s k i  p i s z e :  w w ie l k i e g o  r o z
. . t ^ e s z ł o s ć  J e s t  moje s t a n o w is k o ,  w k tó rym  g o t u j ę  s i ę  do d a 3 *»kiei no 

k r a j e  p r z y s z ł o ś c i .  Tak u s p o s o b io n y .  w L d t c e  sD o d z ie -  
p r z e d  tronem  Wszechmocnego i  poniosę- t e  b punktów hiko 

a k t  o s k a r ż e n i a  p rzeciw , n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  i  t y r a n i i ,  p r o s i ć  bede n i e  
k a r y ,  n i e  z e m s ty ,  a  naw et n i e  su ro w e j  sp ra w ie d l iw o śc i* ,  l e c z  t y l k o  c i -  
c o w s k ie j  poprawy, d l a  Winnych, p o c i e s z e n i a  i  u l g i  d l a  k e r m ' a c y c h  i  na  
RnRitin ZEOdy’ połco<iu / 1 b ło g o s ł a w ie ń s tw a  d l a  obydwu narodów /p o la k ó w  i

^ dąC a^ i a d a m i  n i e  b ę d ą  n ig d y  u iy w a Ó p o -  
w za jem n ień . '3 * 1 h0wa° ą  dawną m e n a w i s c ,  i  b ęd ą  s z k o d z ić  s o b ie

,  P a * i ę t n i k u  Ł u k a s i ń s k i - n a p i s a ł  j e s z c z e  w S z l i s s e l b u r g u  "UwacH
^ ^ ea 0CtrrWan? "D yplom atyczne  n e g o c j a c j e  w s p ra w ie  “ o l l k io r a z  l i s t  do g e n .  n e p a r s k i e g o ,  w p a ź d z i e r n i k u  1865 r .V ?:u^ e6 0 1868 r .  i  tam z o s t a j e  pochowany.

■. duch Ł u k a s i ń s k i e g o  w s p i e r a  s i ł y  n a s z e  i  konsekw en tna  r,i
n i l Zn i M h e t f l ^ Z ie d e  ? ? H c ie e °  zm ar tw y ch w s ta n ia "  - /A .L e n k ie w ic z / !I  n i e c h  t a k ż e  u w ra ż l iw ia  n a s z e  s u m ie n ia .
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Opracowano na p o d staw ie :

1* V e le r i a t i  Ł u k a s i ń s k i ,  'P a m ię tn ik ,  w s tę p  R a f a ł  G e rb e r ,  196O 
Ł u k a s i ń s k i ,  P a m ię tn ik ,  w s tę p  & t o n i  L en k ie w ic z ,3kena7.T- f.nlrn u-1 nolri’ +- t" TT *

2 . W alerian  - ^ 0łMiWUł jr<xmj.ęoniK, ws 
Je ozymon A skenazy ,  Ł u k a s iń s k i  t .  1 -1 1 1908

b . r .



W. Łukasiński
Wyjątki z Pamiętnika

KAHIFEST CAŁEGO IIARGDU Cóż w ięc z o s ta ło  Polakom? O tw arta w ojus *
ty r a n ią .  J e ż e l i  n n ie  k to ś  pow ie, że te n  

krok natchn iony  rozpaczą  by ł n ierozsądny  i  n ie b e z p ie cz n y , to  j e  aa na 
to  od powiesi, że gdyby P o lak i c ie rp liw ie  żnoeijLt sw oją n ie w o le !  t o  ca* 
ł a  Europa w ierzy łaby  ta k  ja k  u trzym ują  B u sk ie , a  za  n im i nawet i 'n l * r  
k tó rz y  uw iedzeni i  p rzek u p ien i cudzoziem cy, że P o la k i oą a ż b n e ś liw i" !  
dow olni d la te g o , że  s ą  sp o k o jn i.. S k arg i n ie k tó ry c h  osób p ^ y j e t e  i*  
z o s ta ły  jako próżne słow a lu d z i n iespoko jnych  i  p ró ż n y c h * :^  
c z a s ie  każdy k ra j l ic z y  pewną l ic z b ą .

Pow stanie c z ę s to  nawet pow tarzane j e s t  m a n ife s t n ie  pojedynczych o- 
só b , a le  ca łego  narodu , on przemawia g łośno  do ca łego  św ia ta  1 może « 
p rz y s z ło ś c i  p rz y n ie ść  swobodę. P ie rw si dowódcy pow stań, a  szczeg ó ln ie  
pow stań c h ło p sk ich , s ą  prawdziwe i  dobrowolne o f ia r y ,  pośw ięcające a le  
na o ł ta r z u  o jczyzny n ie  d la  zwycięstwa i  trium fów , k tó ry ch  spodziewać 
s i ę  n ie  mogą w n ierów nej w alce, a le  ty lk o , żeby u czy n ić  głośnym i © ier 
p ie n ia  swoich współziomków i  z jednać im obcą pomoc w p rz y sz ło śc i;

n e j  d l a  s i e b i e  k o r z y ś c i .
Wracam t e r a z  do r e w o l u c j i  1330 r o k u .  P r z y t n i e . t r z e b a ,  że t u  j e s t  

cos  nadzw yczajnego  i  n i e p o j ę t e g o ,  że pomimo n ie d o w ie r z a n ia  i  wrodzo -
n e j  p o d e j r z l i w o ś c i  w, k s . K o n s ta n te g o ,  pomimo 14 rodzajów  t a jn e j  i  j a  
w n e j . p o l i c j i  Warszawy, p o w s ta n ie  mogło s i ę  tak  prędko zebrać  i  d z ia  -  
ł a c . / uedna t y l k o  odpowiedź -  dawne p r z y s ło w ie :  Kogo bogowie chcą u k a i
w n e j . p o l i c j i  Warszawy

Jedna  t y l k o  odpo* __
„ temu o d b io r ą  r o z s ą d e k .  Wiadomo", że p u łk  4 lin iow ym i sapóry  ̂ p i e r ­

wsze p r z e s z ł y  do p o w s ta n ia .  G en e ra ł  Ż ym irsk i  gw ard ię  p i e s z ą  o p ró cz  
dwóch kompaniów u trz y m a ł  sw oją  powagą. P u łk i  r u s k i e  ze b ran e  s t a ł y  pod 

r o n i ą ,  n i e  z p rzyczyny  lu d z k o ś c i  .kazano im być n ieudzynnym i,  a l e  z o 
oawy, ze  z ło żo n e  z i-o laków i  d łu g o  s t o j ą c e  w Warszawie uo^ły powiek i- 
szyć  p o w s ta n ie . • \  ■

WRODZONY INSTYNKI1 LUDU S m it t  m y li  s i ę  w w ie lu  r z e c z a c h ,  a  czasem 
, . Tr k łam ie  nawet b e z c z e l n i e .  Wszakże on w ysta­

wia w. k s .  K o n s ta n teg o  n a j s z l a c h e t n i e j s z y m  i  n a j lep szy m  z l u d z i , k tó ry  
p o su n ą ł  do te g o  sw o ją  w s p a n ia ło ś ć ,  że w o la ł  wystawić swoje ż y c i e  na 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n i ż e l i  powątpiewać o w ie r n o ś c i  i  honorze  oficerów  Z 
i  przy  tym p r o t e s t u j e  i  zapew nia ,  że p i s z e  prawdę. 7,'ib rzę  temu, że w:, 
p o t r z e b i e  w. k s .  K o n s tan ty  wzywał honoru i  u c z c iw o ś c i ,  k tó re  p rz e ś la ­
dował w sz ę d z ie ,  g d z i e  t y lk o  b y ły .  Tak zawsze i  w szędzie  d z i a ł a j ł b ez - 
ro z s ą d n e  t i r a n y ,  d l a t e g o  n ie r o z s ą d n e ,  że s ą  t y r a n y .  Ale d la c z e g ó ż  o-

I J ł ę , t a k .n lew ^ 1 ^cznyH1 Pułk 4 odBt» u j i łC  j e g o ,  p ie rw szy  d a ł  z ł , :  
p r z y k ła d  drugim pułkom, wszakże on b y ł  f a w o ry t r i ja  p u łk ie m ,  s t a ł  zaw i 
sz e  vv " a r s z a w i e , zajmował n a j l e p s z e  koszary  i  ż o ł n i e r z e  c z ę s to  o d b ie - 1 
r n l i  r ó ż n e  g r a t y f i k a c j e ?  Oto że t e n  p u łk  4 b y ł  zawsze męczony ucze­
niem nowych manewrów, wymyślanych p rz e z  w. k s .  K o n s ta n te g o ,  k tó ry ch  
częrito. w cale n i e  r o b io n o ,  że w. tym pu łku  n a jw ię c e j  o ś l e p ł o  l u d z i .  Zwy- 

l n n i  f a U c y  'władzę w r ę k u  uw aża ją  i  obchodzą a i t  z 
.L^nzymi j a k  z l i  panowie z psam i,  k tó rz y  pomęczywszy b ie d n e  zw ie rzę ta  

r * u c ą  mu . tow ałek  c n ie  ba ,  i  ono ł a s i  s i ę  i  l i ż e  i c h  r ę c e .  Ale n a w e t '  i  
n ic  w s z y ą .s i e  pay s ą  t a k  g ł u p i e .  T rzeba jednak  p o m i e ć ,  że  j e ż e l i  po- 
deoyncze osoby s ą  n ie o iw ie o o n ę  i  mało d a j ą  uw agi,  co i c h  o tacza . t o  
lu d  ma pewny wrodzony i n s t y n k t ,  k tó ry  go p row adzi i  u cz y .
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•m a  cnttWAPt °*cttó
i r t J  r o l a k i  sa rn  a s d * i l i  i  uku ra . l i  "
pokorH O ° a e k i v w l i  prze b acz ę  *  ^  z  'w arunkiea ,  ażeby t e  wydały i m  

e f i  - ru i t c y c n  wieczny pcKoj , wr ?. • i 11fi»vn4ni i  xr.i.'irkov„.r.ia i
swoich peów. Gdyby e e s a r a  m ia ł  ^ło £ y ł  p iorU r.y, r a c z y ł  zn iży ć  ais
s s tą p iw ssy  z Ytysokoaci*su g - . o f ia ro w ać  im s z c z e r e  p rzebaczę
do umowy z biednymi swy p ^ ^  y tQ mQŹ;Q n ie  byłoby wojny, zw łasz -  
n ie  i  pewnooc le p s z e a  Pr * y sz £ 0-c  » ŻVCZYły  j e j  w ca le ,  lo tę z n y  ruo 
c z a ,  ja k  mćwis. z n a cz n ie o eze  o s o b n i e £ d o b ro c ł t , i  p o b ła -
n a rc h a  n i e  s t r a c i  T ^ k ^ o l b r s y n  nie* s t r a c i ł b y  n ic z e g o  ze swego 
żanicm ze s ła b y m i,  t a k  ^ak j  l e p i e j  w y s łu c h ać . k a r z e ł
w z ro s tu  nachylajfiO s i ę  na- lh  To j a  c z y s to  powtarza -
sav/3ze z o s ta łb y  ^ r ł e ą ,  h a r d i i  id lc y c h  z warszawy, r o z s a d z a j  in­
tern o f ice rom  r u s k t o  i o p a M  wojny tomowej, »» j e s t  * H
cych o v-c n i o ,  mo.a^c- ®trkówanym". l a k  w i f t  omyliłem s i ^  w z^le -
g*, "iśiK*. V  wu«. .1 , «=i«»» ™-4-
na moment chou p aa y ^ lec  p - J r  . monarchy, że  ̂ k i l k a n a ś c i e  lub  k i l

‘ ^ W y i*driie  i  t e f w o j n i e ,  aby t y l k o  je g o  n a m ię tn o śc i  
by ły  zasp  o k o o n o .

»•«*« i s r t e s J M -
k tó r y  by p o t r a f i ł

i s , :*  ;j i * h A A “i » j r ? w r  - n
cze z iem i s i e d m io g r o d z k i e j , g d z ie  t a k  ro z w in ą ł  swoje wro -
s z c z e g ó ln i e  , a t a n i ł ?  v r z ę d z i e  p ierw szych  genera łów  w E u ro p ie .
k d l S - % n ! i  n !e  b y ł  t o w o l L '  c e n io n y ,  z p rzy c zy n y ,  że b y ł  skromny 
i  nbe% am octia>  0 nim można p o w ied z ieć :  K ik t  n ie  j.ea t Pr o So , i e n  w 
sw o je j  o j c z y ź n ie .

ISTOTNA WIELKOŚĆ hoże ju ż  n i e  t a k i  d a l e k i  t e n  wiek prawdziwie o- 
WT^INA ttiM Jw św ie co n y , w którym p o z n a ją  l u d y ,  ze i s t o t n a  wie

i w . : n a ło ży  ń l e  tym, k tó r z y  d rogę  swego ż y c ia  o z n a c z y l i  m oraam i,po- 
i ro z  malinami p rzy n ia żą cy m i n i e s z c z ę ś c i e  całym narodom, a l e  

! y ^  k t ć r z y b i l e l z e n i  m ^ o ^ c i ^  i  1 u d zk o ó c i^  p o ó w i . c a l i ; v s z y s t k i e  dn i  
i^  -c -zin-’ swego ż y c i a ,  c z ę s to  c i e r p i ą c  p rz e ś la d o w a n ia  i  znosząc  n i e  
L s t t e k  d la  ooruyilnoóci ż y ją c y c h  i  p r z y s z ły c h  p o k o le ń ,  w tenczas to  
wy • -jie d z i  one z d łu g ie g o  b łę d u  i  omamienia ludy s t r a c ą  i  s k r u s z ą  z pod 
stawów p o s ą g i  A lek san d ra  tlące dońsk ie  go ,  P i o t r a  I ,  1’ry n e ry k a  11, W il-  
Heli.a Zdobywcy i  p o s ta w ią  na i c h  m ie j s c a  p o s ą g i  K az im ie rz a  I I I ,  Leo­
p o ld a  I I  a u s t r i a c k i e g o ,  Leopolda b e l g i j s k i e g o ,  mądrego i  c n o t l iw eg o  
§ r v d e r y L  A ^ u s t a ,  A leksand ra  I I  i  obok n i c h  w s z y s tk ic h  ty c h ,  k tó rz y  
v, ró żn y c h  z l a s a c h  sp o łe c z e ń s tw a  u ro d z e n i  i  w ró żn y c h  k r a j a c h  i  w ie­
k a c h  ż y ją c y  p o św ię c a ją c  s i ę  trudom , pracom i  rozm yślan iom  różnym i wy 
n a la z k a m i  i  odk ryc iam i p r z y c z y n i l i  s i ę  do p o le p s z e n ia  s t a n u  m o ra ln e ­
go i  m a te r i a ln e g o  l u d z i  i  u z y s k a l i  prawo nazywania s i ę  dobroczyńcam i 
r o d z a j u  l u d z k ie g o .  Takim to  mężom przysądzony  b ę d z ie  t y t u ł  w ie lk ic h .  
H i s t o r i a  z a p is z e  t e n  w y ro k , a potomność u t w i e r d z i  go zgodn ie  jednym 
g ło s e m , w yraża ją cym _głosJPo I s k i ,

l )  i o w s t a n i e  L istopadow e



CAU POLSKA POKRYTA CZARKĄ KREPĄ Rzućmy okiem  na o b ecn e  ^ po łoże­
n i e  P o l s k i *  Tu j u ż  m e  i d z i e  o

k i l k u  e sy  k i l k u n a s t u  l u d z i ,  a l e  o m i l io n y  n ie s z c z ę ś l iw y c h *  słraliyeh * 
u c ie m ię ż o n y c h  p r z e z  mocnych. D la teg o *  ż e  c i  s ł a b i  _są  P o l a k i  i  c h c ą  
z o s t a ć  P o ls k a m i .  Ta j e s t  j e d y n a  n a s z a  z b r o d n ia  w o c z a c h  n ie K to ry c i i  
r u s k i c h .  R ie d o w o ln i ,  ż e  nam z a b r a l i  o j c z y z n ę ,  z b r o c z y l i  n i e r a z  K r& ą  
n& saą  z i e m i p o z a b i j a l i  l u b . p p s ł ą l ł  ns w ygnan ie  i  n a  o y t e r u ę  n a a y

j ą  k o n t r y b u c j e .  Ku widok t y l u  n i e s z c z ę ś ć ,  ch o c ia żb y  naw e t  zasłużony*. -v 
może n aw e t  d z i k i  c z ło w ie k  u c z u łb y  l i t o ś ć .  R u s k ie  p raw o s ła w n e , nueo 
w olne  j e s z c z e  tym i ś m ie r te ln y m i  r a n a m i ,  k t ó r e  nam z a d a j ą ,  p r z y a a j ą  
j e s z c z e  m n ie j s z e  sposoby  do co d z ie n n e g o  d r ę c z e n i a  n a s ,  a  t e  s ą  znane 
w e a ł$ B  a w ie c i e  m a k i e  k r a e s k i .  Tymi t o  s ł a w n j a i  k ro c z k a m i  s a c z e ^  i 
c z a r n y  u b i ó r  b ie d n y c h  k o b i e t .  C z j l i ż  s a u t e k  j e s t  * 3 ^ “  3  a b i o r z e  
zam ien iony  jasnym  p r z y n i e s i e  naia j a s n e  d n i ?  C a ła  P o l s k a  j e s t  -;
c z a r n a  k r e p a ,  k aż d y  k r o k  p r z e d s t a w i a  s m t n e -  i  grobowe wudofct. 
o jc o w ie  i  b r a c i a ,  synow ie  w a lc z y  z  r o z p a c z y  aa su o ^ e  ś w i ę t e  prawa 
g i n ą c  p r z y d a j ą  no we s t r a t y  do dawnych.

S 1 M  KIE TWORZY NICZEGO / . ,  . / p r z e z  d ł u g i e  k a r y  i  p r s e ś l a d c  - 
n i e  t r z e b a  w k o rz e n ia ć  n i e n a w i ś c i  P

prow adzać lu d  do r o z p a c z y . / . . . /  A le  m e  vuk p o s t ę p u j ą  f z ^ {  ! u; r  
o n i  u b i j a j ą c  l u d z i  m y ś l ą ,  ż e  z n i s z c z ą  z a r ó d  r e w o l u c j i  
l u b  t e ż  n ie” c h c ą  z n a ć ,  że  i d e a  będąc  n i e ś m i e r t e l n a  i  z a b i t a  »yc .. 
może. R ie d o w o ln i ,  że  k a r z ą  w im .ych ,  l e c z  j e s z c z e  p r z e s i a d u j ą  nxc, 
nych b iskupów , że  m i l c z ą ,  k o b i e t y  s u  t o ,  ź e  p ł a c z ą .  Dawno j e s t  r ;  - 
d z i a n o :  że m i l c z e n i e  j e s t  p o d e j r z a n e ,  a  p ł a c z  j e s t  z b r o d n i ą  <? --c —

K ie  m o ż n a w ię c  z g a d n ą ć ,  co s t a n i e  s i ę  z  D o lsk ą ?  Z o s t a n i e  s? < 
p o d l e g ł ą  R o s j i  lu b  odzyska s w o ją  w olność?  W pie rw szym  p r * y p ;  . 
p o s i a d a ć  b ę d z i e  z n i s z c z o n y ,  u s i a n y  k o ś c i a m i  i  zb ro c zo n y  k r .  , f _, 
k t ó r e g o  m ie sz k a ń c y ,  p a ł a j ą c y  n i e n a w i ś c i ą  i  z e m s tą ,  b ę d ą  m , . ,  - /
sp o so b n o ść  do p o w s ta n i a ,  z a c h ę c e n i  lo  t e g o  u b ó s tw e m ^  a n i ^ ;
D la  u t r z y m a n ia  podobnych m ieszkańców w p o s ł u s z e ń s t w a * ,  t r z e u . ^  
trzym ać  l i c z n e  i  k o sz tow ne  w o js k o .  Ra b a g n e ta c h  można s i ę  ty  <; 
rac", a l e  na n i c h  u s i ą ś ć ,  wypocząć n i e  m o ż n a . / .  .

ż a l ą  s i ę  n i e k t ó r e  u czo n e  R u s k i e ,  że  P o l a k i  c z e r n i ą  i c  * -■
Wszakże t o  n i c  j e d n i  P o l a k i  i  n ie  d z i ś ,  a l e  b a r d z o  dawno : ; >
w ić  ź l e  o R u s k ic h  i  t o  n i e  t y l k o  e u r o p e j s c y ,  a l e  nawet a z j  
k t ó r e  o b y c z a j e  i  wady R u s k ic h  w esz ły  w p r z y s ło w ie  n p . :  g 
k r z e s a n y  ja k  R u s k i ,  o k ru tn y  j a k  R u s k i .  Kara wojskowa r u s * .  > o, 
na  w r ó ż n y c h  a n e g d o ta c h ,  n a p e ł n i a ł a  s t r a c h e m  i  z g r o z ą  s ł u i  < - J
Jednym słowem ia o e e a l ,  Moacowite j e s t  ty p  o k r u c i e ń s t w a ,  n i e o :  
i  n i e w o l i .  Cóż w ięc t u  d z iw n e g o ,  że  p o n i ó s ł s z y  od K u s k ic a  v  
n i e  mogę mówić o n i c h  d o b r z e ?  Może o n i c h  l e p i e j  o d z y w a ją  s i ę  x >.-• 
p r z y s z ł e  z Krymu a l b o  B u łg a ry  ch c ąc y  tam o s i ę z c  i  p o w r ó c iw s z y ^  
sk ą d  w y s z l i ?  Lub t e ż  C z e r k ie s y  i  i n n e  s ą s i e m i e  narody  c o d z i e n n y  
ch o d z ąc e  z g ó r  Kaukazu? Około s t u  l a t ,  j a k  t a n  c i ą g n i e  s i ę  wojr- 
p r z y p u s z c z a ć  można, n ie p r ę d k o  skończy  s i ę .  R r a n c u z i  z a c z ę l i  * o j r .ę  * 
A l g i e r z e  r z e d  1330 rok iem  i  j u z  m in ę ło  K i lk a  l a t  j a k  k r a j  j e s t  ?> 
k o śn y .  Bo F r a n c u z i  będąc o ś w ie c e n i  t r z y m a j ą  s i ę  r o z s ą d n e j  p o l i t y . .  
t a k  u s i e b i e ,  jak  i  za  g r a n i c ą ,  w A l g i e r z e  i  k e k s y k u .  I r z e c i w n i e ,  
k i e  s ą  w s z ę d z ie  b a r b a r z y ń c y ,  w noszą  ty l .po  w s i ł ę  m a t e r i a l n ą ,  o. s i ł .

n lC K a s t a n i e n i z i e l  s ą d u  i  r a c h u n k i ,  R o s j a  b ę d z i e  zmuszona w y p ła c ie  
do o s t a t n i e g o  s z e l ą g a  za  z g w a łc e n ie  praw b o s k i c h  i  l u d z k i c h ,  n i e  ty .  
ko wzrlędein  o b c y c h 'n a ro d ó w ,  a l e  nuwet względem w ła s n y c h  ludów.

' j  --
1 sil:



WOLNOŚĆ DANA CD BOGA n ie  mo>i.li oprlsoó s i ę  prze- 
moment prawa

s ł
- dl-

/ • ,  . / i o l n c y  s ł a b i  
tabcy , p rz e d  k tÓ r H z a m i lk ły  o. 

n i e  n i c  mugły byc z n isz c z o n y m i ,  ryiyż on% w ieczne .
Jrjko n i e w o l n ik ^ n i5 może n igdy  s t r a c i e  sw o je j  . o l h o ś ę i  d an e j  mu od 

sc,-a i  p r z y r o d z e n ia  ̂  i  żadne ustawy . . ie  j 3 co we, pos tanow ione  przec iw ko  
n i e g o ,  n ieważne i  n i e  31'ogt^ nń j ^ c  od n iego  prawa o d z y sk an ia  swej 
.•/ol nos c i  7/ każdym c z a s i e  , tu k  u ja rz - . io n . i  przemocy i  zd rad  i* P o ls k a  n i e  
s t r a c i ł a  i  n ic  mogła u t r a c i . ,  swoich w spólnych . az y s tk im  krajom  i s t n i e  
n i a  i  n i e p o d l e g ł o ś c i . . s z y s t k i e  u k ła d y ,  umowy, t r a n s a k c j e ,  konwencje 
1 tym co.; o one uk t a , po s ta w io n e  p rzec iw ko  j e j  praw, y«t  n ie w a ż n e , nawet 
p rzy  są ępa wy mu s zona n ie  o bo w i  ązu  j  e j e j  mi e s zkańc ów.

BEZPIECZEŃSTWO europy i ó ł  wiekowe d o św ia d cz en ie  ja s n o  p rz e k o n a ło  l o  
lakóvy, że n i e  t y l k o  pod rządem, a l e  pod wpły

woir.-Ho8.jl., 1-oiaKR n i e  u o że  być s p o k o jn ą  i  dowolną. S t o ‘razy  Se,żem 
c ,  lL°2S «:•'« a a u ś z e n i  do poełuszerisjtwa i  s t o  razy  powstawszy •••.alczyć 

y i ’v ł e “  ZK sw°dS .-- iepod leg łoóć ,  dopóki n i e  z ó s t a -
- t a n n  I ł v  ? ł * v' ^ oh c z a a a c h . k iedy  -'j wał ty  i  przemoc- ta » io . , i ły  j.rawo i  s U u  możemy spodz iew ać  s i ą ,  że nasze  n i e s z c z ę ś c i a  

, n i J . DvJit  t rw ać  d łu g o ,  x
SHriwv8lłt e t ° r w » * ^ 9 o a s f- 1 b Sd 8 le  o d łą cz o n a  od J f o s j i .  B ezp ieczeńs tw o  u r o p y , 0o y  p r ^ y ^ z ł a  sp o k o jn o sc  wymagają t e g o ,  ażeby l o l s k a  mocna i  
r z ą d n a ^ . a s ł a n i a ł a  j k od R o s j i ,  ta k  j a k  daw nie j  z a s ł a n i a ł a  j a  od Tur -
Dnnó^f i a k u T jł  ? l a n  IIaP ° le o n a  1 przy z a c z ę c iu  wojny 1 j 12 r .

p la n  y kotltiny n i e  b ę d z i e , Europa z o s t a n i e  w obaw ie .  R o s ja  
^ n h to tiedynowładnym i  wojskowym, a zatem duch i  dążność  j e j  ; 

nok?4? t  w sz y s tk ic h  re fo rm  i  c h ę c i  c e s a r z a  u trzym ać
b i  — ZtteAA / “ S?*®®1 * ?na flle Z:ntoni 3We<ś° dawnego ducha i  sam l u -  

pokój j e j  .ad ca  b ę d z ie  zmuszony p row adzić  wolne. abv z a t r u d n i ć
z b u d L 3^ i V ? ł i k? '  ? t(5re b5 j 2 l e  k « s = o n y  t r z y m a o g f f ’je g o  p o t ^ e  

i i e S p o k o j u !  1 ° bQlV<ź 'V d r o p i e .  A t a k  S u ro p a  n igdy  n ie  b ę d z ie

TESTAMENT Oświadczam, że c h o c ia ż  urodzony i  wychowany w r e l i g i i
ner. v duchu i  f s y p k i e j ,  j a  w duszy j e s te m  c h r z ę ś c i j a n i  -
*, . j.. ' r,a , f  '■ , ł' . v?* l e > 3 sanu j  ę każde wyznanie i  je g o  o b rz ę d y ,  uważani
g i g  ^ 1^ i l . ^ r e -UO8^ 1 % 0‘riwladozam« że “ “ j e  os ta  t n i e  * t o b n ie ^  i ... x“" i Ow./i „one o jc z y ź n ie  1 o s t a t n i a  m odli tw a za j e j  pomyślność
L i t  g f  ^ e ° n v J ' - / l 1g kt<5- Zł ^  w ^ ^ r a l i  1 j e j  s ł u ż y l i ' I ^ t S y  z o s -  

i i c - g  . "GJ u a o s ą c ą ę s o iu  i  i z i e l i l i  z n i ą  c i e r p i e n i a . / . . . /
no :  t o ' i " " J 3 i I o z ń f - f  g '  rlg ' y  rue  t r u m n i e  l i  t e j  maksymy u tw ie rd z ęm v , I u . . t e . i ą ,  f i l o z o f i e ,  i  prawom, ze s r o g i e  kary  w strzym ają  prędko

r z e p u n i e ,  łagodne ś r o d k i  n i e  u k a z u j ^  prędko
l • f. n-.«m >ia -I • ».• . -s « ...... -i.._ t .. ... . " > ł . >.

Ł — --- a. *
c ,  • l e  n ie  n,\- d lu .-o ,

uk.itkśs ó l - i t C t r wał e  i  ; r ż y j c i e  p ł o d y . r.MopraJ. jac i< £T o  
7 i e - n ł ^ n  %fc°  J?  U s ł u ż y l i  na n ie n a w iść  i  zem stę ,  j e  n io

H ; * ;•  : uM , nu ty c h ,  k tó r z y  n ic  t a k  m y ś l e l i  i  j z £ . ł , * l i  y »>o

- » * * * .  " U l ?4 ° S4oSIn ; iyz n ie  w iedzy, co c z y n ią  i ‘ co p ib z a ?
WIE HZESfAJĄC KOCHAĆ Mf JĄ CJCZYZItą

j e j  . i  es  zkańc ów. To b y ło  
2iroi:i.l:y krwawe sceny  1794 
Aifiana r e j  is . ia  tti.iiorkó?»aly moje

2 u r o d z e n ia  i  wychowania l o -  
l a k ,  j a  n ie n a w id z i łe m  Rosji* i

Kutkiem w rażeń , k tó r e  na mój d z i e c i n n y .umyk 
r .  a e k ,  a z ąim d o św ia d cz en ie  i  l e p i e j  no- 

Jk ło n n o s c l  i u c z u c ia  i  z d z i a ł a l i  mnie

; s £ E B g g E 5 " g F ° g " S
n i e  z w a la j ą c ,  ozy .ter ,  k r a j  i  naród zowie 
n a ,  f i l^ i .er  lub  H i s z p a n ia .
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O d s f c w i ę c i e  dc ,IV£ ^ 8^ r • P° Mszy św. odp raw ione j w koś
t f l h l i r w  c i e l e  Sw. iClemensa Dwór żaka p rzy  a l ,  "Pracy min

; 3 ' fl ,  4 w i n t e n c j i  W a le r ia n a  Ł u k a s iń sk ie g o  z  o t Z  1 i  200
x ^ u r ° i z i n ,  z o s t a ł a  pośw ięcona i  p r o c e s y j n i e  o d s ł o n i ę t at a b l i c a  -  votum z n as tę p u ją c y m  nap isem : ,yJ ^ s i o n i ę t a

^ ° 2 e j  p ° ° i e s z e n i a  w 200. r o c z n i c ę  u r o d z in  W a le r ia n a  Ł ukas ió*

8 5 $ , :  i n s S Ł U K
ICońcelebrze p rz e w o d n ic z y ł  i  w s tęp  w y g ło s i ł  k s .  A i  ar- Wlkto-r Hr»m+n 

X £ ° » l ł ir2; WładyTf aw> ^ a n c i s z k a l n  ^ p a r a n i

u Św. W a w rz y ń c a Dnia 1 7 . IV. 86 ( c z w a r te k )  o godz .  20. z o s t a ł a  od­
p raw iona  u r o c z y s t a  ffisza dw. z o k a z j i  200. r o c z n i

h o m i l i ę  w y g ło s i ł  k s .  S t L i X f o r z e o h o w s k L ' ŁU kaa iń3k lee° -  C e le to o ” a ł  1 
n i ł i T . ! t l ‘P1® P°^i e d J l a ł , że każdy odpowie p rzed  Bogiem za t o .  co uczv

H  j : * a < “ L i r . '

A k tu a ln y  z n a k  d z is ie j s z y c h  c z a s ó w  
-  z n a k  u p o m n ie n ia  P o la k ó w

HOLU LI A X3. STANISŁAWA ORZECHOWSKI 300

To b y ło  wtedy w s t y c z n i u  1827 r . , k iedy  zakończono ś l e i " t v o  k iedv  
po r a z  o s t a t n i  Bolący w i d z i e l i  swojego ro d a k a ,  W a le r ia n a  "u a ś i ń s W e
£ ” ’wd„ ? n « pop? chan* do w? 3 s c i a » 'v k a jd a n a c h ,  chudy, o b r o ś n i ę t y ,  t a k  ze  w niczym n i e  p rzypom inał dawnego s i e b i e ,  o d w ró c i ł  s i n  Ł t ln l ó Z ł  ’» 
g d r ę  p o b r z ę k u ją c e  ka jdanam i r ę c e  i  p o w ie d z ia ł :  H ’ ■ o Jn iÓ 3ł w

P a t r z c i e , co ze mną z r o b io n o ” !
wifl>kc b^ ° ^ POn f ? Z^ O Statr l le  0n p0 r a z  o s t a t n i  w id z i a ł  Polaków i  rozma- 

ńn m i’ ° d tą d  Juz So m i e l i  na zawsze o ta c z a ć  t y lk o  R o s ja n ie  
Ale j e s z c z e  przypom nieć t r z e b a ,  że w c z e ś n i e j .  ? p a ź d z i e r n i k a  18?A r  

u rzą d zo n o  n ie sam ow ite  w idowisko, w s t y l u  k s . K o n s t a n t e g o * T ^ i c e  a - a a a ń  
• ^ POlr ° n° wł? zy? 1 W. odkrytym f u r g o n i e ,  pod s i l n ą " e s k o r t a  ”
kowskimi TameVwew i e l k i 1Ch d ° s t a c ^ °« « .^ c e g o  za ro g a tk am i pow^z-KowsKimi. lam, w w ielk im  czworoboku s t a ł y  już wojska p o l s k i e  i
a k n m ń p n ^ Ź n l° ” ™Pr °W3dz0n0 w ś r o d e k ,  p r o k u r a t o r  o d c z y ta ł  wyrok przy  
akom paniamencie bębnów, k a t  p o d c h o d z i ł  k o le jn o  do skazańców i  zryw ał 
im s z l i f y  1 o d z n a k i ,  ła m a ł  szpady  nad głowH. Z d a r to  z “ oh m u n ^ y  
u b rano  w w ię z ie n n e  k i t l e .  N a s tę p n ie  s i ł ą  osadzono na  z iem i y o lm o*

1 o ku to  w ka jd an y  wagi 5 ,5  kg i  kazano pchać t a c z k i  p rzed  f ro n ~
Z ° CZU p a t r z ą c y c h  niemo ż o ł n i e r z y  p ły n ę ły  ł z y .  Ł u k a s iń s k i  

s z e d ł  P ierw szy  z p o d n ie s io n ą  g łow ą ,  p a t r z ą c  p r o s t o  w oczy dowódców i  
* °  eS z e k u c j i  wywieziono go wraz z tow arzyszam i n i e d o l i  do 

tw ie rd z y  w Zamościu i  od tąd  zamknęły s i ę  za nim na zawsze w ro ta  w ie -  
* 1+ r ? z p o c z Sł a  s ict b ez p rz y k ła d n a  w d z i e j a c h  kaźń w ie ]k ie g o  p a t r i o  

t y ,  m a l t re to w a n e g o  p r z e z  rząd .  c a r s k i ,  zapomnianego p rz e z  s p o łe c z e ń ­
stwo p o l s k i e ,  j a k  n a p i s z e  je g o  b i o g r ś f .  b P b p o łe c z e n -

A u r o d z i ł  s i ę ,  b o h a t e r ,  k tó r e g o  d z i s i a j  wspominamy. 14 k w ie tn ia



1786 r . . f la t  o n i  as t  o d c h o d z i ł  z te g o  ś w ia t a  27 lu t e g o  186.8 r .  w 8 z l i s -  
se lb u r .^ u ,  ? d z ie  z o s t a ł  pochowany. Orobu n i e  oznaczono . R o d z im e  -aulca- 
s i ń s l i e g o , "  c i o t e c z n e j  wnuczce J u l i i  7 / ie rzbo łow iczow nie  wydano urzędowe 
św iadectw o zgonu d o p ie ro  w 1876 r .  .

Kiedy pochylany  3 i  o nad życ iem  tego c z ło w ie k a ,  46 l a t  w >vi , z i e n i u , t o  
i e s t  t y l e  co ja" p rzeży łem  na ś w i e c i e ,  46 l a t  ! (A i:ń ie  3 i ę  w yda je ,  ze 
iuż g e s te m  cz łow iek iem  s t a r s z y m ,  że ju ż  dosyć dużo p rze ży łe m  w ^ ż y c iu J . 
T y le 1 l a t  n n sz  ro d ak  p r z e s i e d z i a ł  ;v w ie z i e n iu  ! do nad HO l a t  z y ł , yv_ tym 
46 l a t .  t i . p raw ie  p ó ł  wieku w b a rd z o  s t r a s z n y c h  w i ę z i e n i a c h  c a r s K ic h ,  
a  s z c z e g ó ln i e  ;v tw ie rd z y  s z l i s s c i b u r s k i e j  -  i  7 l a t  w lo c h u  n a j s t r a s z ­
n i e j s z e g o  w i ę z i e n i a ,  w c i e m n o ś c i .  . . . ; . . ĄoA

I , n i e s t e t y ,  d z i a ł o  s i c  to  z te g o  te z  powodu, cak t r z e c a  ?o,. l e d z i e  - ,
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I  wtedy w ię ź n ia  p r z e n i e s i o n o  z lo c h u  i  o widnej c e l i .  Zezwolono rnu na po 
s i a d a n i e  s i o ł u ,  k s i ą ż e k ,  cz a s o p ism ,  Przyborów p isem nych ,  dopuszczono 
t a k ż e  do n ie g o  k s ię d z a  k a t o l i c k i e g o  po t y l u  l a t a c h ,  i t  .ry u a z ie o . i t  mu 
sakram entów . U c h y l i ł o  s i ę  więc ok ienko  na ś w i a t .  Rozmawiał z r o d z i n ą  
komendanta i  je g o  ,7 o durni. C z ę s to  d o s ta w a ł  g a z e t y .

Ale i l e  b y ło  c i e r p i e n i a  i  męczeństwa w ż y c iu  te g o  w ięźn ia !
I  j e ż e l i  go d z i s i a j  s o b ie  przypominamy -  bo powinniśmy go n rsypom nieo , 

n i e  wolno, żeby go i  o l a ć /  z a p o m n ie l i ,  n i e  wolno, żeby t  o f i a r a  o o oz ta 
na  marne -  i  j e ż e l i  nam su m ie n ie  w t e j  c h w i l i  -podpowiada, be j e s t
o n  t a k ż e  i  a k t u a l n y m  z n a k i e m  
s z y c h  c z a s ó w ,  to  pewnie nam sum ien ie  dobrze  
j e s t  z n a k i e m  u p

d Z

n a  s

L s i  e
podpow iada .
} o 1 a k ó w, 

n ie  zapom-
k i e m  u p o m n i e n i a

żebyśmy n a s z y c h  b r a c i ,  k tó r z y  s ą  w t e j  c h w i l i  w w i ę z i e n i a c h ,  :iie za po. 
n i e l i .  Bo może -  n i e c h  1-an Bóg b r o n i ,  aż  trudno  wymowie to s łow a -  oo 
mo#tfe zmarnować i c h  t a k ,  j a k  zmarnowano te g o  p r z e c i e ż  mocnego c z ło w ie k a ,  
k tó ry  t y l e  l a t  w y t r z /m a ł , a je d n a k  um arł w w i ę z i e n i u ,  i*o j e s t  s t r a s z n e .

I j e ż e l i  Ł u k a s iń s k i  odchodząc z widowni narodu  p o l s k i e g o ,  p o k az u ją c  
ka jdany  p o w ie d z ia ł :  P a t r z c i e ,  co mi z ro b io n o !  -  to - m y ś lę ,  żc  t r z e b a  
i n a c z e j  o d c z y ta ć  t ę  migawkę z d z i e n n i k a  czy z f i lm u ,  k ie d y  -'Okazano #
7/ła d y  s ł a w a ,  żeuv nas  u sp o k o i  ć: " P a t r z c i e ,  on s o b ie  c h o d z i  po i z i e u i u n -  
cu"!  A sa d z  .,  że n a le ż y  t o  t a k  o d c z y ta ć :  " P a t r z c i e ,  co ze mn<Ł z ro b io n o  
Choc iaż  być może Pan T/ładysław n i e  w i e d z i a ł ,  że j e s t  f i lm ow any, c l e  ta k  
powinniśmy to  odczytać:. '  " P a t r z c i e ,  co ze mn v z r o b io n o ,  wy w szyscy , Któ­
r z y ś c i e  mnie k ie d y ś  w y b i e r a l i ,  wy w szy scy ,  k t ó r z y ś c i e  k ie d y ś  przy j a z n  
o k a z y w a l i ,  p a t r z c i e ,  j a k  mnie u rzą d zo n o " !  To j e s t  t e n g ł o s .  # .

I  d l a t e g o  cz c z ą c  d z i s i a j  pam ięć W a le r ia n a  :su> ;os insk iego , łoo ry  n ie m a l  
no p ó ł  w ieku  z o s t a ł  pogrążony w więziennym lo c h u ,  n i e  s p o s ó b ^ d z i s i a j  
m i lc z e ć  o noszych  b r a c i a c h  c i e r p i ą c y c h  u d ręk ę  p o z b a w ie n ia ^ w o ln o śc i  i  
p r z e  t r z y  mywanych bard z o  c z ę s t o  w n i e l u d z k i c h  // o. ru n  uh c h . • -i u t  a c y 1. •«oy 
d łu g a .  I  d l a t e g o  po tym przy poronieniu s o b ie  — bo d z i s i a j  t u t a j  v i o l e  
słów  n i e  t r z e b a ,  to  w szy s tk o ‘ j e s t  b a rd z o  j a s n e ,  j a s n e  w sw o je j  wymowie 
c h o c ia ż  ciemne w awoiui c i e r p i e n i u  i  sw o je j  n i e n a w i ś c i  -  wymieńmy przed  
Bogiem na za k o ń c z e n ie  ja k o  i n t e n c j ę  n aS ze j  modli twy c h o c ia ż  n i c k to r y c n  
s p o ś r ó d  ty c h ,  k tó r z y  św ia d c z ą  t a k  j a k  Y /a le r ian ,  swoim c i e r p i e n i o m  d z i ś ,
5e nrzemoc j e s t  b e z s i l n a  wobec te g o  wyznawanego sys tem u w a r t o ś c i .  Oni 
to  w yzn a ją  i  o tym św ia d c z ą ,  że i d e a ł y ,  za k tó r o  c i e r p i ą ,  s ą  s i l n i e j s z e ,  
m o c n ie js z e 1. I  d l a t e g o  wstawmy z sz acunk iem , bo chcemy t u  p rz e d  Bogiem 
i c h  wspomnieć. , , ,

J e ż e l i  i e s t  tu k a  wasza p o s ta w a ,  to  p r o s z ę  pow tórzyć za mną t o ,  co j a  
mówię rów n ież  z.-od n i e  ze swoim sumieniem k s i ę d z a  k a t o l i c k i e g o .  A w ięc: 

'wspominamy d z i s i a j  wobec t e j  pam ięc i  w a le r i a n a  -n u k o u in sk ie g o :
-  ‘.71 ad v s ław  a  ? r a s y n i u k a ,  z a w s ty d z a ją c e g o  nas  swoim

p r z e z  lu d  S o lnego  Ś lą s k a  nn T rybuna ,  k tórem u KIESA;-ISO, . i .u U ,  chce 
wyznaczyć l o s  b a l e r i a n a  Ł u k a s iń s k ie g o ,  m a l t re to w a n e g o  od p a ź d z i e r n i k a  
82 w ró ż n y c h  z a k ła d a c h  k a r n y c h ,  o b e c n ie  w ZK .. Lubsku, i  mówimy Lu 
t u t a j ,  n ie c h  to  u s ły s z y  w sw o je j  duszy :

-  S tajemy w Twojej o b ro n ie !
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-  S ta jem y  w Twojej o b r o n ie  -  / p o w t a r z a j ą  w i e r n i  mocno, z ż areto 

i  b ęd ą  t a k  p o w ta rz ać  za  każdym razem . K a z n o d z ie ja  mówi g łosem  ła m ią ­
cym s i ę  ze  w z r u s z e n i a / •

_ L e s z k a ^ o c z u l s k i e g o , w ięz io n e g o  z s ie d m io m ie s ię c z n ą  przerwą  od 'wrze 
ś n i ą  80 r  • do d z i l i a j  za  myśl o N ie p o d l e g ł e j  R z e c z p o s p o l i t e j  f ^ ó r e  
mu NIENAWIŚĆ t a k ż e  chce  wyznaczyć l o s  Ł u k a s iń s k ie g o ,  i  mówimy Mu.

-  S ta jem y w Twojej o b r o n ie  i

-  Adama M ichn ika ,  k t ó r y  j u ż  dawno temu p o zn a ł  smak p e e r e lo w s k ic h  w ię -  
, z i e ń ,  i  k t ó r y  zz a  k r a t  d a j e  nam l e k c j ę  praw dziw ej w ew nytrzen j wolno

ś c i  i  z a d z iw ia  n a s  m ą d r o ś c ią  m y ś l i ,  i  mówimy h u :
-  S ta jem y  w Twojej o b ro n ie !

-  T adeusza  Jedynaka  i  Bogdana B o ru se w icz a ,  za g ro żo n y ch  wysokimi ^ o k a m  
mi i  p rze trzym yw anych  w ś l e d z t w i e  z a  w ie rn o ść  sp ra w ie  o o l i u « m o s c i ,
i  mówimy Im:

-  S ta jem y w Waszej o b r o n ie !

-  C zes ław a  B i e l e c k i e g o ,  w ięz io n e g o  od czerw ca 85 i
l u  m ie s ię c y  głodówkę o swpje e l e m e n ta rn e  prawa cz łow ieka , i  mówimy
Mu: -  S ta jem y w Twojej o b ro n ie !

Wspominamy n a sze g o  ro d a k a  ^
-  A n ton iego  L e n k ie w ic z a ,  z a r a ż a j ą c e g o  n a s  t a k  częstooptym izm em  i  za

pałem n ie s t r u d z o n e g o  k r z e w i c i e l e  i d e i  Nl,.eP O d l e g ło ś c i , p r z e z
SB 11 l i s t o p a d a  8 5 ,  p rze trzym yw anego w ś le d z tw ie , i  mówimy nu*

-  S ta jem y w Twojej o b r o n ie !

Wspominamy Jego  B r a t a
-  T adeusza  L e n k ie w ic z a ,  s z l a c h e t n e g o ,  skromnego c z ło w ie k a  0dda*J®60 

i d e i ' S o l i d a r n o ś c i ,  skazanego  za  pokrew ieństw o  z Antonim n a  r°K  w ię -  
z i e n i a  i  .wysoką grzyw nę,  schorowanego i  szykanowanego w ZKW d r r z e i -  
ca ch  O p o lsk ic h ,  i  mówimy Mu:

-  S ta jem y w Twojej o b r o n ie  I

-  Bogdana Gierm ka, k t ó r y  odważył s i ę  św iadczyć prawdę i  z o s ta ł  za to
skazany  n a  r o k  w i ę z i e n i a ,  wysoką grzywnę i  o d s i a d u je  wyrok w w ię z ie ­
n i u  o za os trzonym  r y g o r z e  w Raw iczu, i  mówimy Mu: ^

-  S ta jem y w Twojej o b r o n ie !

-  Marka Adamkiewicza, k tó r y  n i e  d a ł  s i ę  z n i e w o l i ć  i  m ę ż n i e  odmówił
z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  n ie z g o d n e j  z własnym sum ieniem , za co z o s ta ł  ska  
zany  n a  2 i  p ó ł  ro k u  w i ę z i e n i a ;  _

wspominamy t a k ż e  naszego  w sp ó łro d ak a  z W rocławia
-  Tomasza Wackę, k t ó r y  t a k  j a k  je g o  k o le g a  s t a n ą ł , i  mówimy Im:

-  S ta jem y w Waszej o b r o n i e !

I ,  na  k o n ie c ,  c h o c ia ż  n i e  w s z y s tk i c h  p r z e c i e ż  w ym ieniliśm y, to  jednak  
wspominamy w t e j  c h w i l i  p rz e d  o ł t a r z e m  Boga, stajem y z t ą  sk a rg a , od 
k t ó r e j  w ło s  b i e l e j e ,  i  w s z y s tk ic h  wspominamy, k tó rz y  za w ierność swo- 
jemy su m ien iu  p ł a c ą  u t r a t ą  w o ln o ś c i  i  c i e r p i e n i e m  i  mówimy Im:

-  S ta jem y w Waszej o b r o n i e !

N iech  t ę  n a s z ą  m o d l i tw ę ,  t o  n a s z e  w ołanie  u s ł y s z y  p rz e d e  w szys tk im  
Pan Bóg, k t ó r y  j e s t  sp ra w ie d l iw y  i  m i ł o s i e r n y .  N iech  wstępem t e r a z  do
n a s z e j  m odli tw y  w ie rn y c h  b ę d z i e  t o ,  co na  końcu p rz e d  ś m i e r c i ą  powie­
d z i a ł  wspomniany d z i s i a j  śp< W a le r ia n  Ł u k a s i ń s k i :

"Uważam t y l k o  m o ra ln o ść  i  d o b re  uczynk i*  Oświadczam, że  moje o s t a t  
n i e  t c h n i e n i e  będz5.e pośw ięcone O jc z y ź n ie  i  o s t a tn i e ,  m odli tw a za  j e j   ̂
pom yślność i  za  pom yślność t y c h ,  k t ó r z y  j ą  w s p i e r a l i  i  k t e r .  y z o s t a l i



j e )  wiernymi w j e j  n ie sz c z ę śc iu  i  d z i e l i l i  z niz* c ie r p ie n ie 0,
X6d\my s i ę  za  n a s  sam ych , abyśm y b y l i  zam sze z je d n o c z e n i  w okół n a ­

s z e j  S ia tk i -  O jczy zn y  i  n a sz y c h  b r a c i , k tó r z y  za  t ę  O jc z y z n ę  c i e r p i ą .  
L a tk o  n a j ś w i ę t s z a ,  zw racam y s i ę  p rz e d e  w szy stk im  do C ie b ie  v/ tym  o b r a ­

z i e  Ł a tk i  B o s k ie j  r o c i e s z e z i i a ,  k tó r a  s t a ł a ś  s i ę  o p ik u n k ^  i  w sp o m o ż y c ie l-  
w  s z c z e g ó l n ie  I t f d z l  p r a c y ,  P rz e z  C ie b i e ,  iSatko i ó c i e s z e n i a  p ro s im y , a -  
b y ś  irvcro9i l a  ł a s k ę  p o c ie s z e n ia  c z y l i  p o w ro tu  do sw o ich  r o d z in  d la  w szy6 
tk ic lT *  n a sz y c h  B r a c i  u w ię z io n y c h , a  i o h  ro d z in o m  a b y ś  zaw sze  b y ła  iSatkt* 
2 ś ił o s i e r d z i a ,  p r z e z  C h ry s tu s a  P a n a  W aszego

Amen
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Po K ęsy św, s tu d e n c k i  z e s p ó ł  r e c y t a t o r s k i  w y s tą p i ł  z program em  p o e ty c ­
k im , pośw ieconym  p o ls k ie m u  w i ś n i o w i ,  z  za  z n a c z e n i  cm: * b aaz  m ontaż  d e ­
dykujem y naszem u ł  rz e w o d n ic s^ c e m u ,  l a n a  .'Władysławowi » a sy n iu > o - .v i o ra z  
w szy s tk im  innym  w ięźniom  s u m ie n ia * ,

S ś ró d  z a p re z e n to w a n y e n  te k s tó w  b y ł f r a g m e n t m o d litw y  W a le r ia n a  Ł uka­
s i ń s k i e g o ,  T rzy taczam y  go w r o z s z e r z o n e j  fo r m ie :

MODLITWA
Boże W ielki! Ty p o d z ie l i ł e ś  ziem ię między narodami i  językam i, ażeby

_ » S .  _______jć ,  u r « 7 . V  r . P . t e f T :  H t V < V i m

a woj i. o j -przodkowie. Narody o s ia d łe  je sz c z e  w ięcej maj;* p rz y c z y n  koohz 
czyzne i  poświęcać j e j  owoje i s t n i e n i e ,  gdyż od d z ie c iń s t w a  p ra c o w a li  nad 
j e j  polepszeniom  i  z o o ta w ia li » w ielu  m ie js c a c h  ś l a d y  sw o ic h  tru d ó w  i  czę 
s to  b ro n iąc  J ą s k r o p i l i  krwi*, sw óję. Stt*d więc p o c h o d z i ,  ze s t r a c iw s z y

j e ż e l i  itf u s u n ie s z  sw o je j  potaocy, o d b io r z e c z  im r a d ę  i  j e d n o ś ć ,  w ysta­
wia j* c  i c h  na  ig r z y s k o  żyw i ołów i  n a m ię tn o ś c i  l u d z k ic h .

T o r s i e  s t a ł o  z n i e s z c z ę ś l i w y  O jczyzny ^ o jy !  / » • * /
Bł<>cjjpw C ię ,  m ić e s ie r n y  lo ż e !  Oddal od nao te n  k i e l i c h ,  z ktor.ego z o— 

b rzydzen iem  i  w strę tem  t a k  d ługo  p i;cm y,  lu t  daj nam od raz u  v»v-p ró ż n ic  
po a ż  do dna i  u le c z y ć  n asze  b o l e ś c i ,  ^ecz  j e ż e l i  ze c h c e sz  je a z c z e  ,toś­
w iadczyć nad  i c e z y ś c ic  z n ie p ra w o ś c i  n a s z y c h ,  p r z e d ł u ż a n e  o o le ś c i  n a ­
s z e ,  w ie ł w s e r c a  n asze  u fn o ść  w T o b ie ,  a  t a  u fn o ść  da nam odwagę, w y t r ­
w ałość  i  " c i e r p l i w o ś ć  i  razem żachcw . i.&e cd r o z p a c z y .

U zbrojeni u fn o śc ią  ;v T obie, my nie- bcjir.y c ię  rad i  ch ęc i naszych p rze ­
śladowców, z k tó rych  je d n i chet* nam wydrzeć re l i& ię  ojców naszych , a 
drodzy z e trz e ć  naS z pow ierzchni z iem i. J ę k i  i  p łacz  ż y jtc y c h , krew d ro ­
g ich  o f i a r  wylana i  poświęcona d la  dobra o jczyzny , mod*y dusz po le^^yth  
ie i  cno tliw ych  eynów, k tó re  e t  już  przed obliczem  rwo im , a a ji , nam nav z ie ­
j e ,  że k o n iec  naszych c ie rp ie ń  z b l iż a  s i ę .  J e ż e l i  będzie  vol& Twoja, to  
to d n ie su e sz  z prochu w ybaw iciola, dasz mu modrość i  po tęgę  ł?cf ° 4* t* 
L e e .  i  on, uzbrojony p ó jd z ie  w Im ię Twoje i  zaw stydzi możnych i  zmusi 
i c ^ d o  w d a n i a ,  ż e ^ e s z S z e  j e s t  c o l  wyższego w g ó rz e , k tó re  mieazc 
zamiary śm ie rte ln y c h ,

lALERIJU? ŁUKASIŃSKI

Zredagował .Zespół -


